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od dels Igo Ł l p c a  1877 r.

I T  prxeeytkq pocztową w państwie 
Austryackiem ;

M pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
atr. 3 *  słr. ® słr. 9*ft«s

Dpntss* się o wczesne zamawianie i w r*inc wy 
ssłwaie nazwisk* i miejsca odbioru, albo nade»i»."ie 
i*wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenfinerata liczy się tylko od p ie r w s z e g o  do 
osutaiegc dnia w m obujou

Prenumeratę najdogodniej p rzesy łać  p r z e k a z e m  
pocztowym.

tiers 0 Gtam* za granicę ogłoszona jest w tytule 
fcaftdego ntunerc.

M ro k *  w  2 8  c * e fw e s .
Podajemy najnowszą korespondencję w 

epr&wie wae-hodni^j między Anglią i Rosyą
0 krlrej tyłe razy wpominsliśmy, a która 
określa ważne obopólne stanowisko tych 
dwóch mocarstw wobec wypaSków na 
Wschodzie.

Hr. Derby do hr. Szu wałowa.
Foreign office 6 maja 1877.

Pu sio ambasadorze! Mam zaszczyt donieść, iż o- 
debrnić® list Waazćj Ekiceloncyi z 6go maja, 
zawiudarttiiiący mnie, źe zamierzasz udać się za 
s, 0 ‘bjfli nrlopera «io Rośyi, oraz że W. Ekscelencja 
będziesz ®v?ł bezwątpienia gposcbaość znieść sig o- 
*cb śtic 7. swym rządem i p.zedlożjć inn kilka nwag, 
niezbędnych d li dobrego na przyszłość porozumienia 
się między W Brytanią i Rosją.

Tbąd Jćj król. Mości nie zamierza byrajmniśj 
wchcd ,ić na nowo w sprawę słuszności i konieczno­
ści obeerćj wojny; wypjwiedzitł on niedawno swe 
w, tym względzie zdanie, i dalsza dyskusja nie mia­
łaby seh. Przyjął on obowiązki, jaki nań wkłada 
stan wojenny i bezzwłocznie ogłosił neutralność. Na 
joczątku ziu*.z przestrzegł on Porlę. i.& nie powinna 
liczyć ra  ,.go noparcio i postenow ł trzymać się bez­
stronnie zwpowiedzi'..cćj polityki, dopćki będą w grze 
same tylko interesa tureckie. Rćwaoczfśoie jednak 
r ąd Jćj k M ś;i pragnie, aby nie było żadnego 
~;fporoznrow5ria, c do jego stanowiska i zamiarów. 
Gdyby ;ozpoozęta ebecnio m jn a  rozszerzyła się w 
nifKcręilśiwy spo:ć> mogłaby osa postawić w nte- 
be*pte< 7 lijtwie intereus, do obrony których r; ąd Jc 
to. Miś i jest zdecydowany i obowiązany, potrze 
bnem jest więc, aby było wyjsśnionem, o ile na to 
pezwr.la początek wojny, które są najważniej; ze z tych 
interesów.

W pierwszym r*« Izie wymieniam konieczn ść, aby 
kcmanikacya Europy ze Wschodem zipomccą kana­
łu nueekiego utrzy naną zestala nienaruHoaą i bez 
przorwy. Wszelkie usiłowania blokowania kanału i je ­
go ujść lub przerwi nie winny sposób jego komunik icji 
uważaoem będzie przez rząd angielski za zsgrcż niolodjj
1 ciężkie naruszenie handlu całego świata. Z obu 
ty< h powodów !wszystl>ie środki togo redra^u, które, 
jak rząd Jego krAM ści ma nadjioję, uio leżą by- 
najremó, w zamiera li żsdaój z strou w jujących, nie 
m ogłyby  się zgodzić z utrzymaniem biernćj neutral­
ności ze s rony rządu Jśj kr. Mości.

W Egipcie wią*ą się tok silnie interesa finansowe 
i handlowa narodów europejskich, że uderzenie r.a 
Łan kraj iuH chwilowa nawet jego oknpacya w ‘e 
lich wojennych, niemogłiby łyć przyjętą obojętnie 
pizez mocarsttfa neutralne, zwłaszcza z .ś prze* 
Anglię. ,

Wiolka ważność Konstantynopola tak z punktu 
widzenia wojskowego, poi tycznego, jak i handlowego 
niepotrzohoje objaśnienia, gdyż jest ogólnie uznaną 
Niepotrzebn p zeto ponawiać oś riadczonin, że rząd 
Jśj kr. M śoi nie byłby skłonnym patrzeć obojętnie 
in  przejście o i dzisiejszych włłdz:ćw w inno ręco 
tój stolrcy, która zajmuje stanowisko tak wyłącznie 
i zraczące.

I dniejące ar/ądz( uia za przjzwitaniem Europy a 
adnęgzące się do żeglugi na Bosforze i DardineJacb,

wydają się rządowi Jój kr. Mości ro unr od- 
powiedniemi i miałby on ważne uwagi dnio- 
sienift przeciw zmianom tych nraądzeó w .glę- 
dom materyalnym. Rząd uważał za użyi i ie  ypo- 
wiedzieć otwarcie swoje pog! dy pod t; * ędem.

Przebieg wypadków mógł okazać, , joszcz? 
i inne interesa, jaknp. co A 'ki per których 
hr obowiązkiem rządr sk* oronić, lecz 
atuwątpi. że dostatecznie już <7- Etocelen-
cyi granice, w których s p o c i ż e  wojna się 
zamknie, a przynajmn'dj aa każiy wypedek takie 
granice, w których Ofc san byłby skłonnym, o ile 
wy ,»dki na teraz dozwalają ocenić sytnacyę, zacbo 
wad politykę bieraą i neutralną.

Mamy nadzieję, że Cesarz rosyjski oconi chęć rzą­
du W. Brytanii dania poznać n» początku wojoy 
swój polityki, udzielenia odpowiedzi na zapewniania 
zł .żcne prz- z Jego ces. Mcść w Liwadyi, kiedy Ce­
sarz zaręczył słowem honoru, źe niema zamiaru zdo­
bycia Konstantynopola i źe jeśli konieczność wojen­
na znagliłaby go do zajęcia Bułgar byłoby to tyl­
ko prowizo rycz nom, dopokąd pókć, ozpioczróawo 
ludnoś-i chrześciańskiój nie byłyby aione. S»ąd
Jój kr. Mości nie może lepiój t aośoi, jaką
w nim wzbudzają oświadczenia J  »,c ci-. Mości, jsk 
tyiko prosząc Waszój Eksceler -yi raczył przed­
łożyć Cesarzowi i rrądowi wy-stoeiin te otwarte 
wyjaśnienia polityki angielsMj, któr. miałom za­
szczyt wy łaszczyć  ̂ni niejs zen

(Pod;d%uo) Derby.
Książę Gorczakow — łowa.

Petersburg 18 (Hi ) msj* 1877. 
Panie hrabio 1 Lori Derby po ■ -ir/.ył W. Eksce 

lencyi bst, w którym rozwija « ?■*•' gabinetu au 
gielikiego odnoszące się do kwt v. Jóro mogłyby 
być porup/.oreoai w wojnie teriź • ćj, & które do- 
tyezą interesów, jakich Angl msiałabj bronić 
Jtgo ces. Mość powzięła o tyj- uścio wiadom- eć z 
wielkiem zajęciem i oceniła wartość tych wyja­
śnię’;, których było celem uchyl;•' nieporo .umienia 
między dwoma rządami.

Mój dostojny pan polecił Opowiedzieć z zu­
pełną wzajemnością, aby da « możność przed­
stawienia naszych zamiarów równą szczerością i 
z podobną jssurścią tak co do puc .rów podoio io» 
nycb przez lorda Derby, jak oo dc ' ■>/, ictere?ów, któ­
rych Jego cee. Mość bronić jest ^owiązaną.

Gabinet cesarski cienaruszy, nioprz»«kcdzi, ani nie 
zagrozi w żaden sposób żegludze na kanale sueskim. 
Uwala kanał za dzi ło międryearod,we, dotyczące 
interesów handlu całego świata, i które włant bjd 

«d wfzelkfok p tu w W i e»-^;łą-
peó itwft ottrmaóikiego, a jegu kontyngrnj wojskowy 
bierze udział w arm i tnreckió, Rosja przeto mo- 
.łib y  Bię uważać się jiko będąca w wojnie z Egiptem. 
Mimo tego jednak, gabinet oesaraki nie będzie za­
grażał interesom europejskim a w szczególności in­
teresom Anglii w tym krają i nieobejmio Egiptu w 
zakres opwacyj wojennych.

Co się tyczy Konstantynopola, nieprzesądzając 
obrotu i k ńca wojny, gabinet cesarski powtarza, że 
d b_.cio tej stolicy nieleży w widokach C.sarza 

Uziaje, ża w każdym razie przyszłoćć Konstantyro 
pola jeot kwestyą ogólnego interesu, i nie może b.ć 
inaczej roztrzjgniętą, jak tylko za porozumiem ogól- 
nena, a wrazie gdjby posiadanie tego mia ta zostało 
kwoatyą c tw arlą /n ia  możnaby pozwolić, aby nale­
żał) do któregokolwiek z mocarstw oarofejskich.

Co d) cieśniny, jakkolwiek oba wybrzeża na‘eżą 
do tego samego panującego, stanowi ona jedyce 
przejśuio dnóch wielkich mórz, w których cały świat 
posiada interesu. Jod  przeto rzeczą ważną w .inte­
resie pokoju i równowagi powszechnej, aby ta kwe- 
stya b j ł i  roztraygniętą ra p ro ;  u mieniem wspólnom 
oa podstawach słusznych i  dostete;rnie ragwiraato- 
W8nycb.

Lord Derby nadmienił o innych interesach angiel­
skich, ktoroby mogły b jć naruszone delszjm roz­
wojem wojny, jak n. p. zatoki perskiej i drogi do 
Indyj.

lizpi cesarski ośffiaęhza, te  aiorozszorzy w joy 
jak tylko do tego punktu, jakiego wyrosgać będzie 
cel szczerze i jasno wskazany, a który skłon i cesa­
rza do ujęcia zi broń. Szanować on będzie intoresa 
angielskie wskazane przez lorda Duiby, dopokąd

Angba zachowa neutralność. Ma prawo spodziewać 
się, że rząd angielski uwzględni z swej strony w ten 
sam sposób interesa szczegółowe rosyjskie, zaangażo­
wane w tej wojnie, a dla których Rosya nałożyła 
sobie Uk ciężkie ofiary.

lataresa te zasadzają się na koniecznej potrzebie 
położenia kort o i  opłakanym stosunkom, w jakich 
znajdują eię chrześcianic poddani panowaniu ture­
ckiemu i stanowi chronicznych wstrząśaifń, jakie te 
stosunki sprowadzają.

Ten stan rzsczy i czyny gwałtu, klóre z niogo 
wypływają, wznie.ają w Rosji rozjątrzenie wypły 
wające z uczuć chfześaiHóskich tak s-łęboko wkorze- 
nionych w Indz e roeyjstim, równie jak z związków 
wiary i rasy wspólnej, które łączą go z większością 
ludności chrześciartskiej w Turcji. Rząd cesarski jest 
tern bardziej wauwony raohawać się z tymi faktami, 
źe oddziaływają one na wewnętrzne i zewnętrzne po­
łożenie cearstwa.

Przy każdem podobnere przesileniu, pedityka ro 
syjbka bywa podejrzywan'c i oskarżaną, a jej wowng 
bzu? stosunki, jej handel, fnaaso i Kredyt doznają 
wetraąśaienia.

Jego Gos Mość nie ® zostawiać Rosyi wysta­
wionej r  . te wypadki, które wstrzymują jej pokojo 
wy rozwój i sprowadzają nieobliczone straty. Aby 
zatamować źródło tych klęsk, Cesarz postanowił na­
łożyć krajowi ciężar wojny. Cel ten nie może być 
osiągniętym dopokąd ludności chrzfś-.iartskie Turcyi 
nieotrzymają warunków, któreby zapewniały dostate­
cznie ich. byt i ich bezpieczeństwo przeciw naduży­
ciom admin stracyi tureckiej. Interei ten, który jest 
głównym interesem Rosji' w tej wojnio nie stoi 
w sprzeczności z inte.-esi-mi Europy, która cierp, 
także z powodu stanu niepewnego na Wschodzi?.

Gab.net cesarski prtgnął 03iągaąć wskazany cci, 
za współudziałem przy:a<icl=kich i sprzymierzonych 
mocarstw. Zmuszony dziś popierać go sam, mój do­
stojny psa ma postanowienia uiezłotyć br ni zanim 
celu. tego riezape,«ni całkow icie i slułecsnie.

Pró'c->; ;>sns, ebyś zechciał zakomunikować te po­
glądy lordom Derby, oświadczając m u, że gabinet 
cesarski ma prawo spodziewać się, żo rząd jej kró­
lewskiej Mości oceni je z tom samem uczuciem słu 
szaości, które nam nakazuje uwzględniać interesa 
angielskie, i że wyprowrdzi z n ch tę samą konklu 
zyę jok my, a mianowicie, źe niema nic w poglą­
dach wymienionych między dwoma gabinetami, coby 
się B iadało pogodzić w ten sposób, aby otrzymać 
między nimi stosnoki prz/jM ie i pokój na Wscho­
dzie i w Europie.

Przyjmij (podpisano) Gorczakow.

KORKSPOMDBNCTA „CZASU?

W i e d e ń  27 czerwca.

O -  Mowa p. Tiszy jest wypadkiem prawdziwie 
sensacyjnym. Ż łować tylko należy, źe głos podo­
bny ni? dał s ę dotąd słyszeć w Rudzie państwa 
Ciekawi joakśmy, jak echo tej mowy Zibnmi w par­
lamencie wiedfitakim, gdzie gabinet ki. Auorsperga 
j 8ZCZ8 przed odroczeniem Izby — być może, żejuź 
jutro — odpowie w podobny sposób na interpelacje 
w sprawie wschodniej. Mowa p. Tiszy wypadła zu­
pełnie w tym samym du.hu, jak artykuł wasz w 
numerze wtorkowym, broniący potrzeby zachowana 
uadii neutralności. Gdyby w Audryi głosy rządowe 
były jedynie decydujące, gdyby pokątne prądy poza­
rządowe nie dobijały się o wpływ i przewagę, naten 
czas m żnaby po mowie p. Tiszy dokładnie wiedz eć 
jakiej polityki trzyma się monarchii. J A  neizy zaś 
stoją, nigdy niepodobna zapewniać, czy polityka 
weźmie obrót przez osoby rządowe wskazany. Jeżeli 
bowiem program skreślony przez p. Tiszę zgadza się 
z rzeczywistością, a bynajmniej nie chcemy wątpić, 
że tak j- st, to pytamy się, jak to było możebaem, 
te dzienniki inspirowane p r/e i tygodniem już akby 
oa pewne zapowiadały inUcwencję hnstryacką? Po - 
z)stanie to zawsze zagadką. Przed tygodniem ma­
ło kto wątpił o akcji austayaokiej, po mowie p. Ti­
szy przyjąć cle neutralności no „ej nabrali otuchy. 
Tyle bowiem wynika z mowy p. Titzy, iż, jeżeli

Część litaracko-artystyczna.

K R O N I K A  W I E D E Ń S K A .

Niewiem z pewnością, c 'j  między klęakam', klóre 
przed wi' lu tysiąca;ni lat miały wyjść z puszki Pan­
dory, znajdowała się plaga szerząca się epidemiczni? 
w tutejszem m iiścii: potągomau a. W żadnym razie 
nie dala się ona tak we znata starożytnym narodom, 
j k nam biednym ureszksńiora stolicy przediitaw- 
ekiej, bo nigdzie o niej nie wspomioają ćzifje, cho 
ciaź miano arcydzieł rzeźby podo.tatkiem. Posągi sta­
wiane mężom zasiuonym były najwyższym ob;awem 
czuaria i wdzięczno ci nan d u ; dla togo też nie nad- 
nźywano ich i n;e pospolitowano. U nas inaczej.— 
Potwoizono przed kiiku laty konitety i podkomitety 
unieśmiertelnienia h  łzi, z całym aparatam systema­
tycznych zebrań, rozpisywać kenkursów i przeróżnych 
innych funkojj. I  tak mamy dziś prócz killn jnż 
gotowych posągów, komitety pomnikowe: Goethego, 
Tegattfcofa, Bcethowena, G rllparz 'ra , Anastazego 
U tira, Lehnaua i innych Przyczyny tej, epidem; 
omie grasując^ tendencji, nie nsl ży szukać w na- 
gł?m r zbudzeniu sin wdzięczności, albo w chęci po 
mnożenia arcydzieł iztuki rz żbiarskiej, lecz w ma­
nii do stawarzyazert a że inne trudnoby się dały a- 
rzeczjw stnić, w:ęo rzucono się z prawdziwie d? ecę- 
" ja  zapałem na to pole mało dotychczas uprawiane. 
Nie czcimy prawdziwy, h bobs tirów wiedzy i sitaki, 
gdy sch bezmyślnie stawiamy ra  równi z pół- a na­
wet ćwierć bohaterami, lub, gdy im miasto monumen­
talnych pamiątek pośw ęcamy rzemieślnicze wytwory. 
Wszystkim ustawionym już, lub jeszcze w robocie

będącym posągom braknje właściwej monumentalnej 
v, spaniałcści; a nit które, jak odkryty w przeszłym 
Oii<s ą 'u  olbrzymi biust (!) zmarłego prezydenta m.a- 
sta Zelioki w Śtadtparku i model posągu Grillparzera, 
ziafa ą istną miernotą w pojęciu i wykonaniu arty- 
stycznem. W miarę rozszerzania się taj nowej plagi 
możemy wkrótce dożyć że pierwszy lepszy lichwiarz 
przekaże testamentem kwotę na wystawienie mu pu­
blicznego pomnika.

Teatry nasze bądź już dawniej posnęły, bądź za 
bierają się do dłnższego snu letniego; tak poczytają 
„Burg“ i „Opera sześciotygodniowe, a Stadttheatar 
dwumiesię zne fęrye z dniem pierwszego lipca; jeden 
tylko teatr Karola p*z stanie, jak zwyk'e przez całe 
lato otworem. Br. Dingelstadt, jak gdyby po po- 
myślnem załatwieniu kwestyi dyrekcyjuej chctał o- 
kazać swą dawną sprężystość, sprezentował dalszy 
szereg debiutantów i debiutantak i odświeżył Fausta 
zupełnie nową obsidą ról i świetuem inscenowaniem. 
Wraz z nkońozeniem przeprowadzenia scenicznego 
szeregu dramatów królewskich Szeksp ra powziął Din- 
gehtedt plan wprowadzenia całego Fausta na scenę; 
uwydatnił w trzech odczytach, odbytych w simie ro­
ku zeszłego obszernie plan tego wielkiego zadania. 
Odczyty te wyszły późaiej w osobnem odbiciu *) i 
zjednały autorowi u manie w całych Niemczech. Oześć 
pierwsza wznowiona, o ile szczupła tceaa i ruaszy- 
nerye „Bargu“ dozwoliły, stosownie do rozwiniętego 
planu, znalazła jak najlepsze przyjęcie ze strony pu­
bliczności. Sonaentbal grał po raz pierwszy g łóm ą 
partyę i tak wybornie się wywiązał z tego olbrzy­
miego zadania, że śmiało go policzyć może a do osi- 
lepszych reprezentantów „F a u s ta m n ie j  zadowołoił

*) Eine Faust- Triiogie dramaturgische 8tudie von 
Frau z Dingelstedt.— Berlin Gebr. Paetel.

istniała chwila sprzyjająca interwencji austryackioj 
na rzecz Czarnogóry, już minęła wskutek oporu Wę­
grów i hr, Andrassego. Mówią zaś, źo nietylko te 
czynniki, ale i przedJitawAie stary rządowe przeci 
wne są wszelkiej akcji, któraby miała tylko cechę cd- 
dania usługi Rosyi bez widocznej dla Austryi korzyści. 
Rozp awy w sejmie węgierskim w sprawie wschodniej 
stały się klęską dla owego stronnictwa, które coute 
que coute pragcie przymic-na z Rosyą i ckupacyi, 
tem większą Męską, ił nawet konserwatywne stron 
oictwo w Peszcie, zawsze posądzane o sympatye ro­
syjski?, wystąpiło przeciw okupacji. Mowa p. T i­
szy — jtśli wyraża o tateczae zapatrywania kół de­
cydujących — pozostanie dla Roayi przez cały ciąg 
wojny mieciem Damoklesa, hamującym i niwoczą- 
cym swobodę jej ruchów wojskowo-politycznych. 
W takim stanie rzeczy życzyć należy, aby Rosyi nie 
udało się izolować Au3tryi, coby nastąpiło, gdyby 
Rosya — będąc pewną Niemiec — pogodziła się z 
Anglią.

W tej chwili odbywa się u ks. Auarsperga konfe­
rencja prezesów klubowych w sprawie odroczenia 
Rady pańitwa. Rezultat tej narady jest dość obo­
jętnym Jakkolwiek bowiem takowy wypadnie, m Łd 
nie zdoła ońągnąć cela pierwotnego, tj. zaDtwienia 
ugody, choćoy tylko w komiayarh Przadlitawskie 
koła parlamentarne żadnego nie zdradzają pospie­
chu, jak o tem świadczy postanowienie komisji *re- 
gnikol&rnej, aby raż jeszcze odpowiedzieć na piśmie 
na ostatrie nuntium węgierskie, lubo to ostatnie do- 
msgało rię uitnych rokowań. Stanowisko Węgrów o 
tyle jest sil nom, o ile w najważniejszych kwostyach 
odwołać się mogą na solidarność obu rządów, któ 
rej żaden z nich wyrzec się nie ma ani ochoty, ani 
powodu.

Jak słyszymy, d tych rzasowy wice-konsul amt-ya- 
cki w Warszawie p. Neumann, brat tutejszego pro 
fesora i radcy dwora Noumauita, ma zostać konsulem 
w Mostarz*. P. Neumann j ft rodem z Galicyi, włi 
da zarówno językiem polskim, jak rosyjskim, i zm 
tak stosunki rosyjski *, jak wschodnie.

Przesyłam wam rezultat dzisiejszej kuferencyi u 
ks. Ausrsperga. co do odroczen a Izby i podziału 
pracy. Postanowiono pozostać pr.-.y spodziewanym 
już poprzednio podziale czssa tak, źe rozprawy w 
Izbie deputowanych zakończą rię już w końcu przy­
szłego tygodnia. I<ba panów opr*cnjo natajprie do­
starczony jej przez Izbę niższą m aterjsł, tak, że 
formalne odroczenie parlameatu w połowie lipca na­
stąpić meże.

R z y m  2 2  czerwca.
(7Ć ł ) W s ilach watykańskich eita* było pofco

wczoraj z powolu uroczysłośji rocznicy trzydriestaj 
drugiej koronacji Piusa IX. Wszyscy' kardynałowie 
obecni w Rzymie zgromadzili się w pierwszej sali, 
aby złożyć żjerenia Ojcu św. Pomiędzy kardynała 
mi, których było trzydzie t i  jeden, znajdował się 
kardynał LedóohowAi, kardynał Guibe t arcybiskup 
paryski i wielu innych cudzoziemców. W inayc’i  sa­
lach zebrali się bUkupi z różnych krsjów, prałaci i 
osoby iwieołio z różnych części świata, pomiędzy 
którymi zwracało uwagę dwócn młodych Ccińczyków 
katolików. W sali konsystorskiej oczekiwała atyato- 
kracya rzymska, która pow at.łi wierną Papieżowi. 
Widziano t  »m rodziny Altieri: Aldobrandini, Antici 
Mattei, Barberini, Borgliese, CavaUetti, Chiąi, Gar- 
pegna, Casuli, Ciazelli, de Witten. Giustiani Baudini, 
liancelotti, Massimo, Maabi iti. itd.

Margrabi; Franciszek C .valldti dawny senator 
rzymsk’, odczytał wspaniały adres tchnący gorącem 
przywiązaniem i wiernością dla Stolicy Apostolskiej.

Ojciec św. odpowiedział jak zwykle improwizacją, 
i y  k zwykle niezrównaną. Użył ca ca wstępie tej 
okoliczności, że przypadło mu powitać arystokrację 
rzymską w dniu św. Lud*ika G nzagi, który poobo 
dził tikże z najwyższej arystokracji włoskiej. Na­
stępnie wspominając o ostrzeżeniu, jakie dawał mio­
dy Gonzaga jako pr ź swemu panu jednemu z ksią­
żąt hiszpań’kich, polecał arystokracji rzymskiej, aby 
chciała zwyciężyć względy ludzkie. Kilka tz:z«-gółów 
z epoki, w której żył św. Ludwik nasunęły porów­
nania z epoką dzisiejszą, w której jak rzekł Pius IX 
krótowio nie rządzą lerz tylko panują, co ich jednak 
nieuwalnia od odpowiedzialności przed Bogiem Były

zawsze prześladowania Kościoła, lecz Kiścićł zawsze 
zwyciężał, gdyż jest boskim i nieśmiertułaym jak je­
go założyciel. Porządek społeczny jec-t za dni na­
szych zachwiany, lecz mimo tego, wiara jest żywą 
i silną wpośród ludów, i dla tego spodziewać się 
można tryumfu Kościoła. Widziano już początek te-

5o tryumfu w tych dniach w tylu po&iwienm go- 
nych aktach wiary, mianowicie zaś w cudownych 

pielgrzymkach do Rzymu, do i ago miasta uświęco­
nego krwią męczenników, uświetnionego cvd.mi świę­
tych i wybranego przez Boga na ognisko i stolicę 
katolickiego świata. Ojciec św. się podniósł i błogo­
sławił zgromadzonym.

Codziennie odbywają się posłuchania pnbtiezne. 
Zdrowie Papieża wogóle jest dobrem, lecz posłu oba 
ni* publiczne zmęczyły go tak , źe już przemawia 
krótko, a adresów mu cis czytają. Zr-?z.tą panują ui 
wielkie gorąca. Jak  tylko Pius IX odpocznio sofi e 
od audyencyi jeden dzień —  nazajutrz je?, zupełnie 
zdrowym.

Dziś zraaa odbył się konsystorz w Watykanie. 
Ojciec św. mianował kardynałami arcybiskupa wie­
deńskiego X. Jana Baptystę Kutschkera, arcybiskup 
zngrzebskirtgo Józefa Michałowicza i arcybiskupa bo- 
loóikiego Ludwika Girochi. Nadto mianował bisku­
pów dla kościoła patryarchalnego w Wenecji, w Se­
willi, w W alencji, w Fet arze, w L ene,' w Jean, 
w Agenta; biskupa in partii us U> 'dęli uio amataj- 
skiego 5 .  Karało Lłorenzi z Penudzi.

Inny konsystorz odbędzie Bię i i  b. m.t przy któ­
rym odprawi gig ccramonia aperiio or U (otwarć a  
ubt) i wręc«3nia kapcluszów nowym kardynałom.

We Francji zrabowano ze szczętem kościół ,81. 
Nazaire“. Złodzieje ukryli się z wieczora i dali rię 
zamknąć na noc, aby popełnić świętokradztwo. Do 
taj pory polieya niezdotała odkryć złoczyńców.

Deputacya Zgromadzenia Jezusowego wręu;yła 
Ojcu św. piękny obraz ca kości dcuiowei pnediU - 
wiający św. Ludwika Gonzagę Pius IX  podziwiając 
to arcydzieło udzielił błogosławieństwa cataruu Zprc 
madzeniu J.zusowemu.

Rad-, szkolna krajowa mianowała Wojciecha Mi 
c h n ę nauczycielem kierującym, Bronisława O l s z e w ­
s k i e g o  i Tomasza Z a p a ł ę  nauczycielami szkoły 
lej ,  a Ludwika C z e o h o w s k i e g o  nauczycielem 
szkoły Vtej w Krakowie, Aleksandra D u c h o w i c z a  
dyrektorem szkoły wydziałowej, Romana Z i e l i ń ­
s k i e g o  nauczycielsm kierującym, Marcina R ę b a ­
c z a  rzeczywistym nauczycielem szkoły ludowej po­
spolitej, Felicję D o b r z a ń s k ą  nauczycielką kieru- 
jącą, Tercrę M e n s c h i k ć w n ę  j Amalię B e r c o -  
i j ó wa y  Maasy-neltom. AtosKMii, tadziez Ludwikę 
Z d e c h l i -  o o - i c r ń w a ę  i Hołunę S i e d l i k o w -  
8 k ą  nauczy ciałkami mł Lzemi szL-oły żeńskiej w 
Wieliczce; w końcu nauczy&elkę Joannę P o g o ­
n o w s k ą  rzeczywistą nauczycielką szkoły* wydziało­
wej źęńikiei w Krakowie.

W i e d e ń  27go czerwca. W  drakami państwo­
wej wyszedł urzędowy uzaaiatyzm wojsk, stojących 
obecni* w Dalasacyi, Kroacyi. S awonii i oołaunio- 
wych We p e c h .  Ze wzglęru na powtarza;ąoa się 
wiadomości o bliskiej mobilizacji korpusów nadgra- 
n'cznycb, wyjmujemy z niego m stępujące szczegóły: 

W D a l m a c j i  stoi 18 dywizja piechoty jen. Jo- 
wanowi za składając* się z 35 brygady piechoty 
Schlndsrera w Z adam , brygady p ie^ojy  Poppa 
w Dubrowniku, z 27, 32, 69 i 72 pułków pfccbuy, 
z 3 bat lim u strztleów cesarsvi;h , z 7, 11, 19, 21 
i 33 batalie nu strz3lców, wreszcie z kilku dział po­
towych i k.wahryi, wy larczającej zaledwie do sła 
żby crdycansowej.

tzhenbacha w Karlstadzie 18 brygady kawąle-yi 
Rodakowskiego w Zagrzebiu wraz z 33 i 48 pułkiem 
piechoty, 7 pułkiem huzarów, 5 puikiem ułanów 
wre3:cie % sześciu batalionów boa?eiów  i dwóci 
bateryj polo wy ch z 8 działami.

W S ł a w o n i i  stoi 20 d|wizya piechoty pod jen. 
hr. Szapaiym, składają a Bię z 39 fcryg&dy piechoty 
w Mitawicach i 40 brygady piechoty. * S-hnudta

Mittorwurrer w roli Mc fi itt fela ni* mogąc schwycić 
właściwego tonu — rola ta zewarech mUr należała 
się Lewińikiemu. W partyi Małgorzaty deliut.wała 
do raz pierwszy młoda heroin* hamburskiego „Thalia- 
Tbeator,“ panna Klara (a:esa z niemałem powodze­
niem i zo3t8nio prawdopodobnie, po dalszych po­
myślnych występach w innych rclach, zaangażowaną. 
Rozszerzenta ogólnej obrony krajowej na wszystkie 
stany piczy na już toż wywie r ć  niebardzo przyjemne 
sku ki na tfiry tiairalno; tak mutiał wyborny mło­
dy komik „Burgu* Thin ing, pomimo usiłowań bar­
dzo wpływowych osób, wstąpić przed miesiącem 
do armii saskiej dla odbycia jednorocznej ochctnictej 
służby, a reżysser „Stadtheatru" Dr Bassermana, 
będący zarazim pcruczniktam rezerwowym konnicy 
pruskiej, oczekuje co chwilę powołania już zapowie­
dzianego. Doczekamy s:ę jeszcze rychło, że teatry 
w czatach wojennych lub przypadających ćwiczeń 
wojskowych z braku młodszych aktorów ; śpiewaków, 
będą mnńały ograniczać się na sztuki, w który b 
tylko kobiety i starsi aktorowie są zatrudnieni, a 
dramaturgowie teraźiiejai starać się będą musieli o 
odpowiedni czasowi repertuar. W operze pustki o- 
kropne; tak dalece, że doch dy nawet kosztów bie­
żących pokryć nie zdołają, w skutek czego ferye 
trwa;ące zwykle tylko cztery tygodnie, o dwa przy­
służono. Przyczyny tej dotyehems niesłychanej sputyi 
publiczności nie cshźy przypisywać j dynie gorącu, 
bo według zgodnych twierdzeń ludzi bywałych, ope 
ra tutejsza pc iada najlepszą wentylację ze wszy­
stkich teatrów europejskich, le.z fałszywej ekonomii 
pana Jaunera, dla której to aparat wentylacyjny od 
kilku miesięcy zastanowiono, niemniej zupełnie prze­
wrotnemu kierownictwu artystycznemu, gdyż reper­
tuar ten źniejszy i obsadzenie pojedynczych partyj, 
podrzędnemi siłami (śpiewaczki i śpiewacy miejscowi

są od kilku miesięcy na urlopie) nie zdołają zwabić 
publiczności. Śpiewaczka partyj koloraturowych Anna 
Riegl, goszcząca obe&iie, nie może nawet miornym 
wymaganiom zadość uczynić. O teatrze na Wiedeniu 
nic Błychać do tej chwil: nic pewnego Jeśli właści­
ciel budynku obstawać będzie przy bajecznej kwocie 
dotychczasowej dzierżawy (żąda 39,00” złr.) trudno, 
aby mógł znaleźć kiedyd ta na nip Komiczną operę 
z kupił w drugim terminie licytacyjnym fundusz roz 
szerzenia miasta za sumę 600,000 złr. Czy budynek 
zatrzyma swe pierwotne przeznaczenie lub też przei­
stoczonym zostanie na inne cele, niewiadomo- W 
„teatrze Karola1* zakończyła temi dniami akrob&tka 
Miss Leona Dura swe szyjo- i zębołomne produkeye, 
otrzymawszy na swój benefia od wdzięcznego dyre­
ktora Jaunera olbrzym: wieniec laurowy 1 „Śtadthea- 
teru sprezentował kilka wcale udanych jednoaktowych 
komedyek i dobrze przyjętą większą koraedyę Ka 
pitan mruczek, a w dniach ostatnich komedję lu ­
dową zo śpiewkami Proboszcz z Kirchfeld dawaną 
dotvchczes w teatrze na Wiedeniu.

Najświeższą nowiną teatralną iest, żo wyborna i 
bardzo ładna aktorka ról naiwnych w „Stadtheatar1* 
panna Schratt, ma wielkie widoki wyawausowania 
wkrótce na rzeczywistą księżnę. Kawalerem składa­
jącym mitrę książęcą u nóg pięknej naiwnej jest 
książę Kamillo Stahremberg, ten sam, który przed 
dwoma laty z powodu niesnasków z swą redriną, 
wynikłych ze znanego w całem mieście stosunku 
?, podrzędną śpiewaczką teatru na Wiedeniu, zrobił 
kilkumiesięczną podróż arcyromantyczną po kontynen­
cie amerykańskim. Podczas, gdy świat tutejszy ary­
stokratyczny w kąpielach lub na świeiem powietrzu 
pokrzepia się po trudach długotrwałego sezonu, a 
zamoźniojsze obywatelstwo zajęło letnie mieszkania 
w pobliżu miasta położone; wyższe Efery dyploma­

tyczne na razie feryj zrzec Bię musrą, a Andrassy i 
w roku bieżącym miasto rekreseyi u wód, przemie­
szkuje w zabudowania naleiącem do paLcu cesar­
skiego w Schoabruna.

Kdęstwc Mett rniuhowie udali s‘ę przed kilkoma 
dniami do Paryża, gdzie dłuższy czas zabawić msją. 
Pcdróży tej przypisują tutaj ważną misyę dyploma­
tyczną, dotyczącą dążeń bosapartowskieb. W małym 
orszaku księstwa znajduje się także jeden z najbar­
dziej utalentowanych tutejszych młodych pianistów 
Alfred G:unfold, którego księżna Paulina zamierza 
przy tej sposobności wprowadzić w salony wielkiego 
świata po ryski ego. Na wieczorku pofegnalnvm. da­
nym w domu jed ego z profesorów kenserwaterjum 
muzycznego na cześć młodego artysty, ode ;rał on 
najnowszy swój utwór oryginalny z ogólnym zapa­
łem przyjęty; utwór który się składa z całego sue 
regn muzykalnych waryacyj jednego tematu, piosnki 
gaminów wiedeńskich, w stylu najsłynniejszych kom- 
p: zytorów. Jeżeli już e?.ih pomysł oryginalny potra­
fił wywrzeć jak najlepsze wrażenie, to oddanie przy­
jemnej dość, lecz prostej melodyi w n&jzawikhńazych 
figuracyacb, odpowiadających jak najwybitniej stylo- 
wi pojedynczych mistrzów, wywołało ogólny podziw 
Stczególnie ustępy naśladujące etyl Mozarta, Beelho- 
vena, Szopena i Wagnera, uzyskały największe po­
wodzenie.

W wspaniałym nowym budynku Akademii sztuk 
pięknych na S:hillerplatz zamkniętą została Wysta­
wa hi8toryczna obrazów, rzrźb i utworów architaKto- 
niczaych 17 b. m , przy której to sposobności Ce­
sarz udekorował kilku profesorów i malarzy. W kil­
ka dni później zedekretow&ło grono profem ów usta­
wienie marmurowego biustu ministra oświaty Dra 
Stremayra w sali głównej w dowód uznania sta- 
nta jego, położonych około rychłrgo otwarcia Aka-
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w Djakowarze, z 38, 3 9 , 51 i 61 pnlka piechoty, 
z i i  batalionu strzelców i sześciu batalionów hon- 
wedów.

W B a n a  ci e znajduje się 34 dywizya piechoty 
fen. Isaksona, składająca się z 67 brygady piechoty 
Ćsikosa w Temeswarze, 68 brygady piechoty Jnnga 
w Wefokirchen i 7 brygada kawaleryi Bcnlesa w Te- 
mes warze.

St. Petersburgskija Wiedomosti umieściły przy­
rzeczoną odpowiedź profesora Gradowskiego na list 
emigrantów polskich. Odpowiedź tą  przytaczamy w 
całości, w dosłownym przekładzie, jest ona bowiem 
objawem dość znaczącym w tak zwanym „zwrocie 
ku pojednaniu z Polakami", zwłaszcza, że dziennik 
półurzędowy dając jej u siebie miejsce, tem samem 
udziela jej niejako swej sankcyi, i Ż9 stanowi ona 
przez swój ton umiarkowany i srchęcający do pe­
wnych dla Polaków ustępstw — sprzeczność dość wy­
datną ze zdaniem w tej mierze rozmaitych organów 
prasy rosyjskiej, które na tem miejscu podawaliśmy.

Wspomnieć też tu winniśmy, źe [ S i .  P e t e r b .  
W i e a o m o s t i , zamierzają, jak się zdaje, otwierać w 
przyszłości swe łamy stale i systematycznie dla po 
lemiki, tyczącej się sprawy polskiej: utworzyły bo­
wiem u siebie rubrykę zupełnie nową, p. n. „kwe 
stya polska*, w której niniejsza odpowiedź profe­
sora Gradowskiego oznaczona jest cyfrą II, w na­
stępstwie po „liść e emigrantów*.

Odpowiedź ta brzmi jak następuje:
„Z dalekiego wygnania wyście się odezwali na sło 

wo pojednawcze przezemnie rzucone, przesyłając mi 
list, zawierający myśli o zgodzie i jedności. Myśli te 
dają wam natchnienia prorocze: przejrzeliście i wi- 
ddcie jasną przyszłość dla narodowości polskiej, 
skojarzonej z Rosyą i Słowiańszczyzną. W liście pry­
watnym do mnie“ (snąć osobnym, bo nam niezna 
nym. R ed.) „powiadacie: „Być może, źe twojem i 
naszem będzie przeznaczeniem d pomódz wielkiej 
sprawie dziejowej: pojednaniu Rosyi z Polską" 
Uznajecie więc wielkość tej sprawy, konieczność te 
go pojednania!.. W waszym zaś artykule mówicie: 
„ż)  rok 1870 otworzył wam o esy — i zrozumieliście, 
iż zachowanie od ostatecznej zagnby narodowości wa 
szej, jako słowiańskiej, zależy dziś od siły Słowian 
siła tsś zawisła od ich łączności i jedncś.i.

„Litwo wam będzie zrozumieć, jak milo uczucia 
wzbudziły te słowa wasze w nas, którzyśmy wzrośli 
w takichże myślach i dążnościach... Jeżeli tedy po 
zwalam sobie odpowiadać tu na list wasz, to nie 
gwoli polemiki wcale, stoimy bowiem, wy i j a ,  na 
jodnym i tym samym gruncie ... Chcę tedy jedynie 
skomentować wasz artykuł, dopowiedzieć, cościo nie 
dopowiedzieli, a po części — wezwać was do towych 
wyjaśneó. Chwila, którą przebywamy, zanadto jest 
ważną, abyśmy mieli nie skorzystać z niej w zupeł­
ności, nie uczynić wszystkiego, co będzie w naszych 
siłach.

„Pojednanio Rosyi z Polską — oto, przedmiot wa 
srego artykułu. Słuoznie utrzyroujce e, że koniecznem 
jest ono jak dla interesów obu narodów, tak i dla 
pożytku Słowiańszczyzny całej. Lecz umówmy się 
przedewszystkiem o znaczenie wyrazu „pojednanie" 
Pojednać się mogą i dwaj wrogowie, nie przostając 
być wrogami. Tak w roku 1871 Francya pojednała 
s ę  z Prusami. Dwaj nieprzyjaciele, znużeni długą 
walką, pragną chw iowego Bpokoju; czyn:ą więc u 
stęp3twa wzajemne, zawiorają umowę obopólfcą. 
i . . .  waśoią się przy pierwszej rposobności.. .  Mnie 
mam, ani wam, ani nam, takiej zgody d e  j u r e ,  zgo 
dy pozornej i chwilowej, nie trzeb a ... Artykuł wasz 
wymaga czego innego i idzie d a le j... W gorącem 
waszem i szczerem Błowie widzieć się daje jasno chęć 
uchylenia moralnych przyczyn waŚDi, pragnienie zitia 
ny poglądów na sporną sprawę ze Btrony naszej 
waszej... I słusznie: to jedno potrzebne, a wszy 
stko inne przyjdzie samo przez się . . .  Bez zmian 
zasadniczych, przez was wymaganych, żadna zgoda 
urzędowa nie doprowadzi do niczego. W pozornej 
też zgodzie, a nie w czem innem szukać trzeba wa 
dliwości systematu margrabiego Wielopolski'go. Sy 
stemat ten miał na celu jedynie pozorne pojednani 
dwóch nieprzyjaznych obozów, z tem przeświadczę 
niem, że są one nieprzyjazne, bo muszą być takiemi 
Dla tego też sprawa skoń ;zyła się na niczem. Ustęp 
etwo, czynione nieprzyjacielowi, j a k o  n i e p r z y j a  
c i e l o w i ,  nie przemieni go w przyjaciela, więc sy 
stem Wielopolskiego tak samo stał się wstrętnym 
dla Polaków, jak system Paakiewicza.

„Ależ wy teraz stajecie szczerze na inny h drogach 
i innych też dróg szukocie. Oto bowiem wasze sło 
wa: „my tu obstajemy tylko za prawami nasz-j na  
r o d o w o ś c i  i broni sny ich, nie dotykam; zaś 
wcale praw b y t u  p o l i t y c z n e g o .  Widzisz więc, 
szanowny panie, żeśmy zdołali nietylko n a u c z y ć  
s i ę  c z e g o ś ,  lecz także i o c z e m ś  z a p o m n i e ć  
Wszystko, co dopomagało niegdyś bałamuceniu na­
szych umysłów: rzekome sympatye Francy i, obłudne 
poduszczania angielskie, rewolucyjne mrzonki, wrzy 
stko przeżyło jnż czas swój i my, zapomniawszy o 
wszelkich porywach przeszłości, gotowiśmy dziś sta­

nąć na tym gruncie słowieńskim, ta  którym walcz 
Rosya.

„Niepodobna wy mag, ć lepszej ekspozycji kwesty i, 
lepszej ze względu jasności i wartości wewnętrznej. 
Niechże mi wolno będzie staę^ j właśnie na tym 
punkcie, w nim bowiiim — mniemam — zawiera się 
cała^ treść i uoniosłość Bprftwy.

Hówicie, że Cała rozsądniejsza i lepsza część spo- 
eceeńatWa polskiego „rozstała się z polityką", że 

wymaga tylko uznania słusznych praw swej narodo­
wości. Tu się mieszczą dwia myS:i. jedna z nich ty 
czy się społeczeństwa polskiego, które powiada, że 
się srsekłó myśli przywrócenia dawnej Polski, jako 
saństwa samodzielnego; drugi mówi do nasI „użnaj 
cle prawa polskiej narodowości". W waszym arty­
kule powiadacie, zttracając się do Rosyan: „Przy­
znacie sami, źe przedewszystkiem trzeba raz rozwią­
zać kwestyę naszej narodowości, uwolnić ją  8 opa- 
ów dotychczasowych. Cóż bo to jest? Bronicie Gre 
rów, Serbów, Mołdawianów, Wołochów, upominacie 

się o ich prawa narodowe, pieścicie ich niem al.... 
teraz wojujecie za Bułgarów—  Chwali się to wam. 
jecz zechciejcież zaspokoić naszą ciekawość: czy też 

my jesteśmy wyklęci, ccy wyjęci z pod praw, któ­
rych słuszność sami uznajecie gdzieindziej?"

„Jeżeli cała kwesty a redukuje się jedynie do my­
śli p-wyższ j i redukuje się szccerze, to wszelkie 
nieporozumienia usuną się same przez się.

„Zacznijmy od pierwszej części waszej formuły, 
j. od tego, żeśc e się „rozstali z polityką". Wszak­

że przyczy-ą waśni między Rosyą a Polgką była 
zawsze tylko „kwestya państwowa", a nie „narodo- 

Idea tworząca rewolucye polskie, nie miała nic

twiel poprawić ich skutki, niż na nich c ś zyskać... wie przez nas podjętej do nieporozumień doprova- 
fccstinówde się zresztą i zbadajcie: z jikich ź  ódełldzić może i przedstawiać was w fiłszywem śre tle . 
pochodzą przedsiębrane w Polsce od t .  1863¥ Czy A tiniknąó możEa tylko pszez Uważno i bezstronne 
pochodzą ż óbarhatSru rosyjskiego, czy z zapatrywań I badanie życia rosyjskiego w jego n a r o d o w y c h  n e  
się n&szych w ogóle na prawa innych?.. Czy uspra- dziennikarskich pojawa h. ,
wiedliwiają się cne na*zjm stosunkiem zwykłym doi Kończę ten list w nadziei, żii nie bgdzie cn o?ta- 
ludów nierosyjskich w ogólności? Itnim. Gorąca sźfiserośc i prawość waszego artyku u

„Niech odpowiedSą na to Folshy, którzy przebywali dują mi prawo spodzewać s ię , że zamiana myśli 
w głębi Rosyi, chociażby na wygnaniu: jak pestępo- którąśmy rozpoczęli, nie skończy bij na pierwazem 
wało z niemi społeczeństwo rosyjskie? Niech powie-1słow.e. Trzeba— powtarzam to raz jeszcze—■ korzy 
dzą cudzoziemcy, przebywający u nas: czy spotykali|stać z pomyślnego czasu,

w*

_ aby wypowiedzieć wszy-1 „oacom, którzy go gnębić pragną" —  a  możemy
gdTieV7 S r e r j0 s « n o w a n r 7 w e ]  nafodTwoIci,’'  jak I stko, M n a i  i wam leży na sercu Myśmy ludzie być głuchymi na głos ^łuBzncści i pra^dy i dzido
w Rosyi ? To stara jest prawda. Nio masz narodu bar -n i a  wilcy, wprawdzie nio na wysokim stojący świe zniszczenia i zagłady Polski pójdz.e nami gładko
dziej zdolnego godzić się ze wszystkiemi narodowo- czniku, lecz może też przeznaczono ram  być p e -  szlachty meot .mo a ^ . ^ d  ^ ^ c ^ y  p M s k i ^ n i e  
'  iami, a bardziej niezdolnego do zawiści nacyonal- wszerai kroplami tej życicdąwczej ulewy, k órą tak się narodem moskiewskim, bijącym‘ . J  ™
jch , jak naród rosyjski-. Zbieram W myśli weżjBtkie potrzebna dla zroszenia ziemi naszq, spragnionej pc- pized Carem, a potem — przed ikonami Mikoia,ow i

wspomnienia mego dziecń-itwa, wszystkie wraźesta I kojn, zgody i miłości bratniej. 5 (1 7 ) czerwca 1877. | M itra»nów...
wieku dojrzał izego, a nie mogę przypomni ć żadnego I A. Gradowi ki. 
faktu, dowodzącego wrodzonej, czy toż wy rozumowa-1 
nej przez zasady nienawiści Rosjanina dla Polaka łanem

Rosyi, wyrzekzie jedn ści ze spotwarzoną tendencyjniena dziką i niewłaściwą sobie upadło glebę w d e ma g o g u
Biebie Sta-

UWaŻDEO
M oskowskiemi W iedom ostiam i\\\ii  za bydło, jak bydło sprzedawano pojedynczychdążności z kontomiuizi, przepęd;ając ich płatną miejsca

rodowości ?
Prawdtiwe 

się właśnie
skich, kie iy wśryStkie sfery naszego
wstrząsnęły się, jak jeden człowiek, na h sło obrony I zasad i .
ineśladowamch I  wy uznajecio wielkość i świętość Katkowa) oto jak się odzywają o liście: 
ego wstrząśaLn:a — i zapytujecie tylko: „A myż, „Panowie Polacy oświadczają, że przi

"  Lecz, czyż wy nie lat piętnaście * olali nietylko nauczyć się wiele, lecz
wa"
wspólnego ani z prawami narodowości, przeciw któ­
rym do r. 1863 żadnych poważnych nieprreds!ębra- 
no wycieczek, ani też z tak zwanemi ideami 1789 

płynącemi z Zichodn. Rewolucye 1830 i 1863 r. 
nie tyle były ideą, jak raojej wspomnieniem o sta­
ropolskiej rzeczypospolitej, z Ltwą i ziemiami Ru 
skiemi. Chodziło Polakom nie o prawa ich narodowo­
ści, lecz o to, kto ma być władcą tych ziem, gdrie 
zarcdowości polzkiej bardzo mało, Rosya czy Pol 
skaP

„Oto jest źródło waśni jedyne i zarazem przyczy 
na bezsilności polskich rewolucyj. ChcHiśńe wskrze­
szenia Polski i to jskiej jeszcze? „Panującej od mo­
rza do morza", mów li niektórzy przy wód. cy powstań 
Sądzono, że to jest formuła Diemożebna i nierezsą 
dc a. Zdaniem mojem, to formuła wcale loiczna, bo 
jeżeli już wskrzeszać Polskę niescleżną, nngąci, 
istnieć przy tereź liejszych warunkach życia państw 
europejskich, to wskrzesiać ją  tneba właśnie „od 
morza do morza*, z Rusią, G alcyą, PoznsńłHem 
Prusami wichodniemi i t. d. Lec?, gdzież pą warua- 
M, gdzie możnrść wtkrzeszenia t a k i e j  Polski? A 
trzeba jeszcze wiedzieć, źe aby Polska str ła się pań­
stwem „od morza do morz*", trzebaby było przy­
łączyć do niej miej acowt ści, któro nigdy w skład je 
nie wcholsily. N edaremnie w r. 1863 przebąkiwa­
no o Odessie, jako o mieś.ie polakiem: to jest za 
pełn:e loiczurm, ch ciaż też i niemożebnem. Oka­
zało się wtedy w wyniku ostatecznym, źe sprawa 

olska jo3t sprawą m i e j s c o w ą ,  której tylko t«n 
tazya mon rów powstania i fałszywa polityka Napo 
leonidów nadawały rozmiary kwestyi onropeji kiej.

„Wy sami powiadacie: „Pod; zas, gdyśmy wclczyli 
i cierpieli boleśnie, lesy E ropy popłynęły nie wąz 
k-etni strumykami, ale potokiem szerokim. A myśmy 
^• wadzili walkę wlaśnio o strumyki. Zc skutków 
wszakże wynika, źe przyszłrść świtanie dla strumie 
ni, jeno dla rztk pc tęźnyck ...

„Cała więc kweatya, jak się okszuje, zamyka s' 
dziś w pyUniu: dla j ki h rzek potętnyoh przyszłe ść 
świta i do jakiej izeki przyłączyć się wam neleży 
czy Niemieck e j , czy Słowiań kiej? Sami też na to 
cdpowiad cie. I wam i każdemu łatwo zrozumieć, że 
wpadłszy w rzekę germańską, pozbawice s ę  na 
zawsze tego, ku czmrm serca waszi uderzają ze siu 
i-zną tęsknotą i bólem, t. j. waszej narodowości 
A Rosya, dobra tego nie wydrze wam nigdy 1 W po 
toku słowiańskim wy macie swe miejsce, swoją ra 
cyę byto, przyszłość swą i mnyę historyczną, bo za 
guba narodowości polskiej byłaby krzywdą i stra 
dla świata słowiański-go, a dla niemieckiego naby 
tkiem pożądanym.

„Skarżycie się na rozmaite środki, któremi Rosya 
gnębi waszą narodowość." Mówicie

„Sprzykrzyły się nam nieskcńczone szemrania wła­
sne, zbrzydły wieku ste narzekania bezowocne, a je­
dnak musimy bronić praw n:szej narodowości... Zgó­
dź ć się z obecnym, nieludzkim stanem rzeczy nie 
możemy!.. W wyrozumiałości, może nawet zbytecznej 
i trochę ślepej, myśmy sądzili, że okrutne pokus’e 
nie na narodowość neszą, na najświętsze, nietykalne 
nasze prawa jest dziełem chwilowego tylko uniesienia 
z waszej strony, żeście wy niezdolni przecie zabijać 
z zirurą krwią, zabijać wjtrwa’e i systematycznie 
najświętszy, najniewinniejszy, bo wrodzony i mimo 
wolny prawie pojaw życia i bytu, t. j. n a r  odo 
w o ść ! ..“ Otóż powiadamy wam: nie mylicie się 
w waszem pr.y,u3zezeniu. Przekonamy was o tern 
bo przekonać o tem nie trudno. Zaprzestać środków 
represyjnych łatwiej nźi i  zdobywać się na nie. Ł i

lej, a ujdzie to nam b zkarnie, bo przeciw nim ma­
my w ręku breń gotową, br<,ń s t a r ą  i d c  świadczoną:
divide e t  imjpera. Gardź ny głorem int digencyi pol­
skiej, a wspierajmy się ra  masach ślepych i nie­
mych... S.hlebiijmy tjm  masom, zaikai baj my sobie 
ich przychylność kosztem cidzej własncści, kosztem 
rabunku na tejże „dumnej sdichcio", demoralizujmy 
1 d do ostatka, wynaradawiajmy go, siejmy ciągle 
rozterki między nim a inteligencyą, grsjmy zawsze 
rolę djbrcczjńców ludu i jego obrońco w przeciw

uiauuncm. Taka jest arriere pensóe  odezwy artykułu W ie •

. J w t o y m  ciągu śprawozded o wrażeniu, wywo-1 sin ika  Cerkietvnego. Lecz zapomina on o tem, źe 
n e m w praBi e rosyjskiej, przez znany nam lu t e jjeżeli lud^ polski pomimo tyluletniej, ^ * 3

Panowie Polacy oświadczają, że p r z e z  ostatnich aa miejsc?.
Polacy, czy jesteśmy wyklęci?" Lecz, czyż wy nie I lat piętnaście 8 olali nie tylko nauczyć się wiele, lecz Mniemamy, to  teraz fcjeo-
widzicie, że wszystkie te „środki wyjątkowe," które I też i wiele zapomnieć. Może —- am szkoda^ że me I by przedewszystkiem po y y  p

1 1 _____•_ i   *      J n n r A ,  I  i :  m a  „ . n ś  a Ia U ! a  n n t n n / i U  < w S a i n  n r t tv in if l l l  CJJP,  I H1 If O łT l.

T eatr wojny.
wam dolegają słusznie, nie pą wynikiem n a r  o d o  w ej, I nam żyli się znać siebie samych i nierapomnieli BWej I nikom 
‘sno p a ń s t w o w e j  wslki? hzlachecko polskiej pychy. Wspaniałomyślnie zniżać

Różnica t> głęb'ka i ważna niezmierne. Taki  się raczą ci panowie do zgody z nami . . .  lecz za to 
W Pilice w zyttkie „nadzwyczajno i wyjątkowe śro- dają nam nauczki, jak powinniśmy postępować, aby
dki" nie są owocem nienawiści plemiennej, lecz wy- stać się godnymi tego zaszczytu, że Polacy zaliczyć w  • . p  m  c  z Bukare ztn do-
wołane zostały potrzebą obrony państwowej, potrzebą się zechcą do rodziny Słow ian... L i o l a M m V f e i r a i i e z a ' e l i  ważny pod względem
polityczną, zależącą od ck liczności, a więc chwilową „N ie ,-m e z chęcią pokoju zbliżają się do nas Po- .  na nrawym brze-

przemijającą. Wszystko złe w tem się zawiera, że lacy 1 - - Gałązka oliwna, której oni używają jako 8traf S‘C ^ym puoktH  o 
dotychczss między Rosyą a Polską tkwi kwrstya Pań przynęty dla nas, nie w zamiarach przejednania ? ' J 1 rD^ g 5 ’gł“ 5 dl ? “ sypkiego pamię- 
stwowa kwestya bytu: czy Rosya ma istnieć, o y | ^  przez^nuj została , jim w c h ę c . ^  w S Ł i  W A  wyjścfa
Polska? — nie, jako narodow ść — 
właśnie, jako państwo „''d morza do 

Można ubolewać nad owemi „środ 
e za zbyt surowe, lecz niepodobna niedostrzedz p.» . „  — j ----------- - * , , --- , . . n - . . .

wdziwej ich przyczyny, lub m jl ć się w ocenie rzeczy, rjkałów Pr^ J ^ nJcb/  czysL ^na z z a ł o g i "nlepnyjaćielskiśj stanowić tędzie
zupełnie z sobą sprzeczayrh._ . . . |dziej s ę  tylko zapala i daleko wyraźniej tłumaczyI y ^  wygodny | ardJ  p̂ aU  do pTZejścia Dunaju.

się już dziś muBi cały kor-..Uderza W88 i d i#i, Że Rosja podnosi gł08 W O .ano mjou.  , . . I w  Dihrn 7 V rńaidowrć
brenie Bułgarów, Serbów, Czarnogórców, Hercego- „Czytając uważnie list emigrantów — powiads _  J  - J _
wińców i Bośniaków, a z Polakami postępuje inaczsj... to czasopismo, — „mimowolnie przychodzi na mJ śl n r  ’ kornns 'ros>iski, K óry 'dotychczas 
Lecz zróbcie chociaż chwilowe w swej myśli przy- pytanie: Jakto? Czyli to są słowa ludzi, pragną- Ijumonii wwy korpus rosjji*), * o t j  u ^  ^
puszczenie, źe „kwestya państwowa" z pomiędzy nas Łych szczerze pojednania z Rosyą ? W czemże tu teł ^  doPDobrac2y, gdzie pnejście
znikła, i wówczas zadaj u  sob e pytanie, czy osteją I się objawia dążność zlania się z nami w JddnoŚ ;i in . |  y - Kuatendże-Czerna-
się „wyjątkoweprzeciw wam środki?" Zaiste — m e!, teresów i celów? Gdzie tu jest ta szczerość, to g łę-1 'v^  . ^ o d  Ma r a y n a  d i 
bo nis będą misły racyi hytu, nie będą miały po bokie uczucie bratniej miłości, które mogą być rę- »»» J«8j. tvikn mil 15 którą to drogę
prostu seiso, ja Jn iezg o d n e  z charakterem narodu|kojmią jedyną, że nie
rosyjskiego. dnsnia dw óch  narodowości | r e u j  u v i / t j v u  a    * w ,  ,

’Ć-yliż myślicie, że te „środki" miłe Bą nam sa- lmy ich i nie czujemy nigdzie!... Widzimy tylko zu |sko rosyjskie odbyłoby co najdlu. j ^
mym, lub pożyteczne? Historya świata uczy, że wy-1 chwał) wyrzuty Rosyi; widzimy pychę ludzi jak F 1U dniach. A e  teraz g
jątkowe prawa, ciążące nsd jedną częścią państwa gdyby wyższej natury i wyższego rozwoju umyslo- brawfj k aj ten“ w8zystk'emi sposobami

. ..  , ..  ̂ —  ----- •- m-i— — * i ----------------   ton protekcjonalny narodu potężnego, dlatego staruii się y f
zyć z ratunkiem krajowi, I wypiszczjć, potrzeba dwa razy ty
nie we względzie ekeno I nie się do walu Trajana. Z.e.- ^  7anomintć
łecznem i państwowym; ! ^  d t ź \  gdyż nie należy 1 P ’ 
>bcej interwencji i klęsk I że w r. 1828 armia rosyjska maszero p' P

teraz jeszcze’wiele spraw' pozostaje u nas w stage a -1 najrozmaitszych wyrazie, gdybyśmy usunęli rękę pciu Dunaju podl Satuuowesa do y n \ a  “ 1 P J
cyi dla kłopotliwego gospod rstwa na rubieżach za- pomocy, wspaniałomyślnie ku nam wyciąganą przez cały miesiąc. Najtrudaioh/em dla r t o , ,  ^
chodnich. naszych zbawców, bogatych w siły ekonomiczne i przejście przez północną Dobiuczę, gdzie wyziewy

Aleć to wszystko zciknie jak dym przy bliższem potężnych swym duchem konserwatywnym. U  bagnisk, brak wody i zupełne wyniszcz ime kraju
a szczerem porozumieniu się naszem. Tego tylko „Widocznie panowie emigranci chcą nam narzu- stanowi wielką przeszkodę w systcmatyczaem posu- 
porozumienia hr.k  nam jedynie— niczego więcej, cić, pod pozorem przywrócenia im praw narodowo-1 waniu się wojska, za to południowa Dob.uczv, aa- 
Wy, tułacze, znacie wszystkie miasta i zakątki Eu- ści, hegemonię inteligencji polskiej, czyli inaczej pa- Udko większa co do ob.ztrn, bo obejinująca 100 mu 
ropy, (chcć niemasz takiego zakątka, gdzieby was| nowame szlachetozyzny... | kwadratiwych, jest zamieszkałą przez Tatarów^rym-

śoi na każde wasze "słowo przychylne... O , niezna-1 nas już kosztowały... i nietylko nas, ale mwet wla-1 rosyjako-tarecMójbogactwo h a u .  Błota zesłały tam 
cie wy, powtirzam, serc narodu rosyjskiego!... I ści wy naród polak i wciągany przez szlachtę i księży I P°_ więksiej części osu zone, tak że teren me atawia 

I sądzicie wy o nas według przewrotnych i fałszy- w walki nierozsądne.. żadnych przeszkód swobodnemu ruchom w ojsk, je -
wych zdt ń i relacyj dziennikarstwa earopejsk;ego. „Nadaremnie tyle Bię uskarżają panowie emigranci djne niebezpieczeństwo pochodzi z bliskości mor z \
To vłośaie jest powodem, że błędne macie o na na rzekome przęśl diwanie przez nas narodowości * brgien Danaju, które zv,aszcza w czisie gorącjim
szych stosunkach pojęcia. W artykule waszym wspo- polskiej... Narodowość polska skup oaą jest w żywych I przjczjniają s ę dla nieprzywykłych do tamtejszego 
minace o rozpowszechnionych jakoby u nas zgu I siłach mas narodowych, nie zaś w m u twych i ska- klimatu do rozmaitych chorób, zaraźliwych, lrzy
bnych te rycch, grcźuych dla naszego nstroju Bpó lżonych jej odrostacb, jakiemi są: szlachetczyzna i korpusy rosyjskie zmuszą lurków do ekoncootrowa-
łeoznego i pńrtwowego. Ztąd przychodzi wam myśl ultrakatolioyzm księży .... A te masy, te żyw ela>a ar md naddunajskiej w w s.hodn:e| Bułgarii, przsi 
proponowania nam nsłng waszych, jako żywiołu | siły nie fą w c s li  gnębione... Przeciwnie, myśmy na B'® iie^obroaa 1 ur
konserwatywnego. Smutny to błąd, nic więcej! Są I dali im prawa obywatelstwa, których szlachta zawt ze I Nikopolis, a w danym razie przejście Dunaju mię- 
u nas adepci różnych teoryj socjalistycznych, są i im odmawiała... Potrafi też ten nowy naród polski, dzy Sylisiryą i Nikopolis o wiele ulatwionem zo- 
propaganlziści.. .  Lecz rajprzód— ich mniej bez po- przez nas utworzony, korzystać lepiej z swych praw I stanie.
równania u ras, niż w innych krajach europejskich, społecznych i obywati lskich, niż umiBłi z nich ko- Od doi kilku na calśj linii Danaju trwa wciąż 
a powtóre, oni nierągr .  źoi zgoła naszemu ustrojo- rzystać przez tyle wieków svlachta, która i dziś śmie walka działowa między baterysmi rosyjgkiemi i ru- 
wi społecznemu. Kto są ci ludzie? (po większej jesz ze się mienić reprezentantką narodu i która muńakiemi a tureckiemi. Wczorajrzi depesze donio- 
części młodiież) i jakie mają znaczenie?— o tem właśnie jeat aut rką „listu em:grantów“ , bo naród sły cam o bombardowaniu WiddyniaiKalafatu, Ru- 
długoby trzeba mówić, i zresztą t e r a z  niezrozu- właściwy do nas i o nas nio takim t nemby pisał", szczuka i Dżiurdżtwa, gdzie zwłaszcza strzały tnre- 
miełibyśmy się jeszcze. Taki jest głos organu klerykalów syzmatjckich. ckie Bprawiły zna:zae izkody, tak że ks. Karol udał

„Ala wzrhianka waoza o „po-skim konserwatyzmie" Zanadto wyraźnie wjpowi dają oni swe opinie, byś- się osobiśńe na miejsce walki, dla niesienia pomo- 
dała już pochop dziennikowi Now . Wrem.  do gorącej my je obszerniaj komentować potrzebował'. D li Po cy nieszczęśliwym. Teleg.am rumuński zaznacza, 
przeciw wam wyc'eczki. Niech to was jednak nie laków, którzy mówić i obstawić za krzywdy kraju naruszenie przez Turków traktatu międzynarodowego, 
z aż*, bo tenże sam dziennik, po namyśle dojrzał- mogą i umieją, dla inteligencji, czyli tak zwanej strziły tureckie padły bowiem w obecności ks. R a­
szyna, inne sobie o tej sprawie wyrobi pojęcie... „szlachetczyzny polskiej" —  żadnych ustępstw nie- rola na szpital ambulansowy położony za miastem, 

Wszelakoż trzeba unikać wszystkiego, co w spra- czynimy... Owszem, gnębmy i prześladujmy i ;h da-1 a oznaczony znakiem „krzyża czerwonego."

demii i poleciło wykonanie biustu jego jednemu z 
najlepszych tutejszych rzeźbiarzy.

Ryszard Wagn r należy do doborowej liczby owych 
osób, któremi zwykły tutejsze dzienniki zapełniać w 
czasach posuchy ogółnej szpalty feljetonów. I  tak 
wyszukała Nowa Presie i publikowała w dniach o- 
statnich ctły srereg listów mistrza, pisanych do je­
dnej z tutejszych modniarek, w przedmiocie różnych 
prywatnych obstalnnków garderobianych. Każdy ar­
tysta ma swoje dziwactwa, a Wagner ma ich wię­
cej niż ktokolwiek inny: sypia tylko na jedwabnej 
pościeli, cAuje wszystkie śpiewaczki odpowiadające 
jego wymogom artystycznym w czoło, szkaluje ży­
dów, lecz bierze bardzo chętnie od nich grosiwo i 
nosi zazwyczaj w domu szlafrok atłasowy tego sa­
mego koloru co umebl iwanie i obicie pokoi i t. p. 
C iła kerespondeneya toczy się o zakupno ogromnej 
ilości różnokolorowych materyj jedwabnych i atłBSO 
wych i przej isy z rysunkami odnoszące się do obsta- 
lanku kilku srl.fr: ków. Nowa Frosse wywołała tem 
niemało haLsu w całem miiście, tem bardziej, że 
uwagi przyłączone do pojedynczych listów, szły co­
kolwiek z i daleko, a przeciwstawienie mu Szillera i in­
nych sławnych mętów, żyj ,cych w przeszłem stule­
ciu, zanadto naciągnięte.

Kościół św. Szczepana pc niósł w ostatnim czasie 
dwie dotkliwe straty. Dzwon wielki w głównej wieży, 
jedm  z największych w całych Niemczech, ulany w 
r. 1711 z dział zdobytych przez księcia Eageniasza 
na Tarkach, musiał zamilknąć; przekonano się bo 
wiem, źe rozkołysany wprawia całą wieżę w poru 
szenie wynoszące u szczyta 15—20 centymetrów, o 
bawisn) się przeto słusznie, że z czasem wzruszenia 
te szkodliwe skutki wywrą ra  tę i tak bardzo ko­
sztowną budowę; regularne bowiem wydatki na u-

tizymanie architektoniczne kościoła wynoszą rocznie 
50 tysięcy sł-. Drugą stratą jc it przesadzenie pię­
knej brzozy, wyrosłej j kimś dziwnym traf m na kra­
wędzi niewykończonej wieży. Myślę no, źe rozrósłszy 
się w okazała drzewo, nie znajdzie w szczelina h 
muiu odpowiedniego pokarmu i przesadzono ją  tej 
wiosny do pa'ku założonego przed nowym ratuszem, 
lecz tłusta ziemia ogrodowa i najstaranniejsze za- 
megi widocznie nie w smak jej poszły, gdyż wię- 
dnieje z dniem każdym i padnie wkrótce ofiarą prze­
wrotnej melioracji.

Mody damskie nio przyniosły wiele nowego; krój 
snkien i blady kolor materyi pozostały z msłemi od 
mianami, jak w roku przeszłym; parjski modny ko­
lor ciemno żółty nie utrzymał się wcale. Wyjątek 
stanowią udekorowania snkien koronkami czeskiemi, 
które weszły od razu w modę na wyraźae życzenie 
cesarzowej, chcącej tem zaradzić coraz bardziej sze­
rzącej się nędzy między rodzinami kaeplerskiemi w gó­
rach czeskich. Nieco dziwacznemi nszwać można prze­
różne kształty kapelns-y z zwykłej grubej słomy, u- 
branych przeważnie wstążkami bardzo jaskrawego ko­
loru; — w ostatnich dniach pojawiło się już nawet 
kilka nsjnowszych kapeluszy paryskich z chemicznie 
pozłacanej słomy. Dziwaczniejszo jeszcze są trzewi­
czki letnie, wycięte tak mocno na podbiciu, że przy­
pominają krój pantofelków, bądź starożytnych san­
dałów i słońcochrony zupełnie podłog modeli para­
soli chłopek z górnej Austryi koloru jaskrawo-czer- 
wonego z szerokim pstrym brzegiem, lub też w sze­
rokie jssnokolorowe ptsy.

Aresztowania w kołach młodzieży pchkiej trwają 
jeszcze ciągle. Po dziśdzień przytrzymała polieya d ść 
znaczną liczbę akademików i rękodzielników i oddała 
sześciu poszlakowanych o związki z zakazanemi w Au-

8tryi zagranicznemi komitetami socyalistycznemi, wła 
drom sądowym. Między aresztowanymi znajduje się 
jrden wjź'zy urzędnik biblioteki wszechnicy tutejszej, 
dwu członków stowarzyszenia rękodzielników „Siła" 
reszta skłeda się z słuchaczy techciki i medycyny. 
Poszukiwania przedsięwzięte w lokałnościach Towa­
rzystwa akademickiego „Ognisko", w sółkach akade­
mickich i w mieszkaniach csłonków tychże nie od­
niosły żadnego skatku; również przekonały się wła­
dze, źe wydział stowarzyszenia „Siły" w n aj mniej- 
szem porozumieniu nie był z aresztowanymi człon­
kami. Dziwny to i w każdy sposób nieco uspakaja­
jący objaw, żo ruch socjalistyczny, rozgałęziony w po­
śród młodzieży akademickiej i klasy roboczej całej 
niemal Europy, dotychczas nigdy samoistnie nie wy­
stąpił, lecz każdym razem pojawiał się dopiero w cza­
sach zaniepokojonych wyprawami wojenneroi.

Pomimo kilku od woły weń, wznawia się ciągle po­
głoska, jakoby piwowar Dreher ukrzywdził urząd po 
datkowy w przeciągu lat ostatnich o sumę, docho­
dzącą 200,000 guldenów. Denuncyacyę miał uczynić 
wyższy urzędnik kantorowy, który, poróźniwszy się 
w końcu zeszłego roku z właścicielem, wystąpił ze 
służby. Gdy się pogłoska ta sprawdzi, będzie musiał 
Dreher sumkę, wynoszącą z karami około dwu mi­
lionów guldenów, rządowi wypłacić. — Dunaj wzrósł 
w ubiegłym tygodniu, pomimo dłuższej posuchy, — 
prawdopodobnie z nagle stopniałych mas śniegowych 
w górach, —  do olbrzymich rozmiarów, wynosząc 
260 cectimetrów nad normaloą powierzchnię; w sku­
tek czego roboty około regulacji brzegów wstrzymać, 
a kąpiele rzeczne w głównem łożu zamknąć n i  ja ­
kiś czas musiano. Teraz poczyna powoli opadać.

W świecie literackim zapowiedziano nowy tygodnik 
illustrowany, poświęcony literaturze i sztuce, mający

za cel bliższe obznajomienie Niemców z krajami sło- 
wiańskiemi i utworami ich literatury i sztuki publi­
kowaniem bąJź dobrych tłomaczeń dzieł wyborowych, 
bądź obszerniejszemu ocenami dzieł nowo się poja­
wiających, bądź też obrazkami i szkicami z życia i 
obyczajów pojedjńczych szczepów. Główną uwagę swą 
zwrócić ma na literatu ę polską i ukraińską. Że pi­
smo podobne, rozsądnie kierowane, ma wielką racyę 
bytu i ze wszech miar zasługuje na poparcie ener­
giczne ze strony naszych mecenasów i krajo, nie po­
trzebuję się rozpisywać. Pismo podobne byłoby wła­
śnie w tych czasach, gdy Niemcy z całym zapałem 
rzucili się na niwę literatury słowiańskiej, lecz dla 
trudności lingwistycznych tylko na bardzo szczupłą 
liczbę tłomaczów są ogr. niczeni, pomiędzy którymi 
w dodatku kilku w cale nie wierzytelnych się wmię- 
szało, bardzo pożądanym eganera, pośredniczącym 
między oboma narodami. Wielu malarzy i rysowni­
ków polskich przyrzekło przedsiębiorstwu swój arty­
styczny współudział w wykonywaniu portretów, po­
staci typowych i krajobra'ów. Numer na okaz ma 
wyjść jeszcze w ciągu lata. Otwarto także w dniach 
ostatnich subskrypcje na dwa bardzo ciekawe dzieła. 
Piarwsze, noszące ty tn ł: Galery a arystokratycznych 
poetów i  kompozytorów  wzięło sobie za zadanie przed 
stawienie wpływów i działań arystokracji anstrya- 
ckiej na polu literatury i sztuki i obejmuje dwa to­
my, z których pierwszy zawierać będzie portrety, ży­
ciorysy i doborowe próby utworów poetyokich, drugi 
zaś obejmie zbiór najlepszych kompozycyj koncerto­
wych całego zastępn wirtuozów arystokratycznych. 
Dzieło to oddawna pożądane, wyjdzie w jesieni r. b. 
nakładem Adolfo Bóiendorfora i kosztować będzie 30 
złr. Czysty dochód przeznaczony jest na zwiększenie 
fanduszu instytutu wychowawczego dla córek wojsko­

wych. Cesarz z cesarzową i następcą tronu i kilku 
arejkiiążąt subskrybowali więkizą llcśó egzemplarzy. 
Drugie dzieło, zwane: Księga rodzin wiedeńskiego 
obywatelstwa, zajmie niezaprzeczenie ważne mitjsoe 

literaturze kultury i etnografii Wiednia. W dziele 
tem chce auter Dr Ernest Hartmann-Franzenshuld, 
kustosz ces. kabinetu monet i starożytności, zebrać 
wszystkie pamiątki obywatelstwa wiedeńskiego, które 
się od czasu wystąpienia właściwego mieszczaństwa 
aż po dziśdzięń zachowały, lecz rozprószone po ró­
żnych archiwach, księgach i prywatnych zbiorach nie 
były w Btanle przedstiwić obrazu rozwoju peryodu 
prawie 700 letniego. Zestawienie historyi, genealogii, 
pieczęci i herbów, obrazy i opisy domów i ubiorów, 
zwyczajów i obyczajów, stosunków wzajemnych z ży­
cia publicznego, literatury i sztuk pięknych, w ogóle 
wszystkiego, co tylko przytzjnić się może do odtwo­
rzenia wiernego obrazu przeszłości miasta ujął autor 
w zakres swej olbrzymiej pracy, dla której już od 
lat kilkunastu potrzebny materyał uzbierał. Historya 
i genealogia pijedyńezych rodrin w porządku leksy- 
kograficznym stanowić będzie część najważniejsią, za 
nią nastąpi potoczny rys rozwoju stanu obywatelskiego 
miasta Wiednia. Doskonałe ryciny (wierne kopie z dzieł 
ówczesnych lub prywatnych obrazów) i najrozmaitsze 
dodatki uzupełmą dzieło pod względem artystycznym. 
Całe dzif ło rozłoźonem będzie na termin 4 — 5 letni, 
w ten sposób, że co dwa lub trzy miesiące wyjdzie 
zeszyt o sześciu do ośmiu arkuszach w 4-ce. Sub- 
skrypcyę przyjmuje handel sztychów i mutykaliów 
Artaryi & comp.

Alf.
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Z4ga&ó*y telfgran. J M %  2 Dubrownika ętonosi: 
„że w Czsraogórze i  Hercegowinie nie ma już ani 
iednego bat .lionu turt '”'ngou w skutek porażdi Sa- 
iejtnsna baszy w dolin Zety. Ali Saib basza został 
z wklkiorci stratami odparty do Spuźn,_ przezco po­
łączenie s'ę obu korpusów stało się niemożehnem. 
Depesza ta, którą jedna tylko P rese  umieściła, nie 
została jeszcze ani z Cetymi, ani z Konstantynopola 
poręczona. Przeciwnie z Stamlutn donoszą, źe Porta 
zamierza mianować gubernatora Czarnogóry, tak jtkby 
kraj ten nie należał już wcale do ks. Mikołaja. Od­
wrót Turków i wycofanie się z Czarnogóry jest mo- 
iebnena, nie tyle ze strategicznych, ile z polity­
cznych względów. Obawa interwencyi auitryactiej 
mogła skłonić Tuków, do powstrzymania zapędów 
zaborczych w Czarnogórze.

B u k a r e s z t  26 czerwca. Dziś trwała zacięta wal­
ka działowa między Oltenicą i Tu.tukaj. Jenerał dy­
wizji Roth został ranionym. Wczoraj jeden oddział 
rosyjski przeszedł Duraj pod Kalaraszi Turcy co­
fnęli ńę bez walki. Obóz turecki został przez Ro­
sjan spalony.

B u k a r e s z t  27 czerwca {Pol. Corr.) Cały brzeg 
Duraju między Hirsową i Tulczą zestal obsadzonym 
przez Rosjan. Obiegają pogłoski, że Rosjanie prze 
chodzą Dunaj pod Sistowem Wczoraj rozpoczęła się 
znowu walka działowa między Widdyniem i Kalafi- 
tem, w Widdyniu młyn parowy i inne budynki sta 
nęłj w płomieniach. Równocześnie rozpoczęła się 
wczoraj silna kanonada w kilku punktach na całej 
linii Dunaju cd ujścia Aluty aż do Dźiurdżewa. Je­
nerał rosyjski Roth został pod Oltenicą ciężko ran 
aym,

R u s z c z u k  25 czerwca. Na północ od Tirnowy 
rozpoczęto pod kierunkiem Saida baszy roboty for­
ty fikacyjce. Obiegają pegłeski, źe Fahir bej, dawny 
gubernator Tulczy, kierować będzie obroną linii Ku- 
atendie-Csernawoda. Tureckie okręu wojenne wpły­
nęły do portu w Knstendże. W cela obrony Smyrny, 
przed okrętami wojetnemi rosyjskiemi krążącemi po 
morzu Środziemnem nałożono przy wejściu do por­
tu znaczną liczbę torpedów.

C e t y n i a  26 czerwcj, godz. 2 po południu. {Pol. 
Corr.) Zeszłej nocy i dz:ś rano cała silą turecka co 
faęła tię spokojnie do Podgorycy. Wczoraj połączyły 
eię oba wojaka czarnogórskie na Kosovi Zug. Pomi­
mo bezprzykładnej wytrwałości w dziewięcio-dniowe, 
bitwie, wojsko czarnogórskie wygląda dobrze i znaj 
duje się w najlepszem położeniu moralnem. Ks;ążę 
odbył przegląd wszystkich wojak, chwalił bibater- 
5two żołnierzy' i za hęcał do nowych czynów, gdyż 
walka rozstrzygająca dopiero nastąpi. Wojsko pozdra 
*iało swego wodza z ogromiym zipsłem.
- C e t y n i a  26 czerwca, godz. 3 po południu. {Pol 
Corr.) Wś:ód ciągłych potyczek, wojsko tureckie, 
ścigane przez Czarnogórców, dotarło wczoraj do St u- 
łu. Od Pianicy do SpEźn. (odległość 4 gcdńny drogi 
wozem) C arnogórcy trzymali przez dzkwięó dni całą

taczając go wieńcem 1  kwiatów, 4 następnie po skoń- 
czoneo nabożeństwie odśpiewały te dzieci na pleba­
nii kilka wierszy iKstósowanych do uroczystośoi i 
podnoszących zasługi Jubilata na polu oświaty ludo­
wej, jako nadzorcy szkól za dawniejszego systemu.

— Były poseł saski w Paryżu za drugiego cesar 
stwa bar. Seebacb, ożeniony z córką kanclerza Nessel- 
rodo, napisał w tych dniach list polityczny do lorda 
Beaconsfielda, którym wszystkie dzienniki zajmują 
się. Jak wiadomo bar. Seebach odegrał znaczącą rolę 
podczas przedwstępnych układów do traktatu pary 
skiego. Otóż dzisiaj przypomina on w tym liście lor 
dowi Beaconsfieldowi, że w chwili owych układów i 
kiedy ministeryum lorda Palmerćtona było zachwia­
ne, i gabinet torysów miał przyjść do władzy, a w 
nim ministrem spraw zagranicznych miał zostać p. 
Disraeli, dzisiejszy lord Beaconsfield, przybył on do 
Paryża dla obznajmienia się bliższego z położeniem po 
litycznem. „Wtedy, mówi p. Seebach, zaszczyciłeś mnie 
swojemi zwierzeniami, a nawet dałeś do zrozumienia, 
abym zbadał grunt dla twojej przyaałej polityki w 
Petersburgu. Chciałeś zaś oprzeć ją  na zupełnem po- 
roznmieniu między Anglią i Itosyą, twierdząc, że je ­
dynie to porozumienie zasłonić może Earopę od naj 
większych zawikłłń, katastrom i przypadków". P. See­
bach przypominając lordowi Beaconsfield to zdanie p. 
Disraelego, czyni mu srogie wyrzuty, iż inaczej dziś 
postępuje; nie przypuszcza bowiem, aby dawniejsze 
jego w tej mierze wypowiedziane przekonania, by­
ły owocem lekkomyślności. Zapomina przecież p. 
Seebach, że wtedy p. Disraeli był naczelnikiem opo- 
zycyi, a dziś jest naczelnikiem rządu, zapomina tak­
że o wyprawie cbiwafiskiej i polityce Rosyi w Azyi, 
na której Anglia tak bardzo się zawiodła. Z tem 
wBzystkiem wyrzuty czynione przez p. Seebacha, są 
jak dotąd co najmniej przedwczesne

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e :  Straż policyjna 
znalazła chustkę wełnitUą i parasolkę cietaną jedwa­
bną w pobliżu bramy Floryańskiej na plantacjach. 
Wczoraj straż policyjna przytrzymała Barbarę Mali 
kową, za kradzież sukni kobiecej, którą zastawiła i 
Esterę Hciznerowy, która suknię tę podstępnie wy­
kupiła i przywłaszczyła sobie.

D o n i e s i e n i a  c. k. i a n d a r m o r y ł i  W nooy 
na 19go b. m. skradziono we wsi Koblernicach w 
pow. Biała włośoianowi Michałowi Jurze, prżoz wła­
manie się dachem różne przedmioty i monetę srebrną 
w wartości przeszło 200 złr O kradzieży tej zawiar 
domiła żandarmerya z Kęt krakowską komendę żan- 
darmeryi powiatowej, która zarządziła poszukiwanie 
w tutejszym powiecie, Z* znanym włóczącym si§ zló 
dtiejem Wojciechem Dudkiem z Czorniohowa, a prze 
łożonemu posterunku iandafmeryi w Liszkach Lttba 
ozewsklemu i żandarmowi Kamińskiemu udało się wy 
śledzić, iż rzeczywiście Dudek wraz ze swoim towa­
rzyszem Walentym Rubisiem z Czernichowa kradzież 
tę popełnili, Ostatniego aresztowano i odebrano od 
niego, jakó też i od innych mieszkańców w Czerni' 
chowie i Kłokoczynie część skradzionych rzćczy. Du­
dek zbiegł w niewiadomym kiefnnkh, prawdopodobni^ 
do Prus, gdzie już dawniej miał zamiar się udać. 
Wyszedł on niedawno z tutejszego kryminału i jest 
bardzo nitbeżpifecibj dia obcej własności.

Nie wiadoma jakaś żebraczka przybyła temi dnia

Czas by był, aby cł, eo jeszcze gry panny Beryng 
nie widzieli, pospieszyli do teatru, gdyż już tylko 
parę razy ma wystąpić.

TEATR LETNI. We czwartek dnia 28go 
czerwca. Szósty gościnny wy'.tęp M a r y i  D e r y n g ,  
artystki teatrów warszawskich. Komedya w 4ch ak 
tach przez V. Sardou: S try j Sam. — Początek o 
godzinie wpół do 8ej.

W piątek dnia 29go czerwca: Komiczna opera w 
3 aktach, Libretto pp. J. Zell i R Gecee; Muzyka 
Fr. Suppego, przełożył i podłożył pod muzykę M. 
C .: Fatinica. — Początek o godzinie wpół do 8ej.

Dnia 26go i 27go czerwca pogoda; termometr 
dnia 26go od 10 8 doszedł do 22 0 C., zaś dnia 
27go od 116 do 27 0 C Barometr zwoloa opada; 
rano O 6ej dnia 28go czerwca stan jego był 743 8 
millim., termometru 13 8 O. Wiatr zachodni.

W piątek dnia 29go czerwca: Św. Piotra i Pa­
wła apostołów. — W sobotę dnia 30go czerwca: 
Św. Emilii i Lu yny męczen

z \ j  turecką w ustawicznej walce. Straty tureckie 
wynosiły pędczas tej wyprawy 6,000 żelaierzy.

C e t y n i a  26 czerwca, godz. 3 mir.. 50 po połnd.
{Polu. Cor.) Między Planieą i Spużera nie znajduje
ńę ani jeden Turek na terytoryum czainogórskiem. B a S p L ,  „__________
Rodziny czarnogórskie, które schroniły się prred T ur-J mi do Maryauny^ Prochowskiej w Rączny, gdxio po-
k a r r i  w  nA trrr n n w rA .tlłt?  f lA llftWnVftVl I___________________   .k l n o lo  7  A nion  n a n K v  imał

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W iedeń 26 czerwca.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 602, średnio ciężkich węgierskich 1238, 
oiętkich bagonów 914 — razem 2764.

Galicyjskie płacono od 36 do 43 złr.; średnio Cięż­
kie węgierskie od 36 do 42 złr., ciężkie bagony od 
42 do 45 złr. — za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowic*,
OaffS Słirbtfk.

masf zapoźnsĆ się i z mewygodaemi jego stronami. 
Mówca przechodzi do wczorajszych oświadczeń pre­
zesa ministrów, które zapewne kaźii -mu w Izbie pizy- 
emnemi były. Jednak sądzi mówca, że pochwały, ja ­

kie prezes ministrów oddawał polityce naszego mini­
sterstwa Bpraw zagranicznych, są poniekąd anticipo- 
waoe. Prawdziwą wartość naszej polityki zagranicznej 
ocenić dopiero będzie można po zupełnem rozwinię­
ciu się wypadków na Wschodzie. Mówca spodziewa 
się, że się rządowi powiedzie, interesu monarchii i 
jaz wojny zabezpieczyć, lecz twierdzić, że te intere­
su już teraz są zabezpieczone, jest Btanowcjo przed­
wczesnym.

R z y m  26 czerwca. P. Kcudell przybył tu. W e­
dług depeszy nadeszłei tu dziś z Malty, niemiecka 
eskadra odpłynęła dziś w południe do Port Said.

H i y m  26 czerwca. Według Osservatore R o ­
mano, został mianowany nuncyuezem papi?skim przy 
dworze bawarskim mons. Alojzy Masella i odjechał 
do Monachium.

B u k a r e s z t  26 czerwca wieczór. Senat przyjął 
konwencję z przedsiębiorcą kolei żelaznej Czawliy 
bez zmiany. Oczekują jutro zamknięcia sesji Izb.

kami w góry, powróciły do dawnych mAs*1-
cpJ P Z ' *  56 “ erw ^  6 min. 20 po poł 

„ . V '>rr.; Wiadomość o przejściu Dunaju przez 
R osjan, została przyjęta przez wojska rosyjskie z 
wielkim zspalem, Ariylerya czarnogór ka st jv u  
między Pianą i Spu om, powit.ła tę wiadomość 21 
salwami z d u i.

K a t t a r o  27 czuwea. Polit. Corr.) Połączony 
korpus tnrocki ohozi je m ędzy Spużem i Podgorycą. 
Połączony korpus Czarnogórski słoi za Orjalu ą pod 
Kamani. Wieś Brda leżąca na lewym brzegu G a j. 
zestala przez Turków zupełnie z cisz .zoną. Straty iu 
reokie z o-rtetuiej bi wy obliczają na 5 000.

B e r i i a  26 czerwca. Jenerał-adjutant hr. Adier- 
berg przesłał w imieniu cara następujący telegram 
do hr. Meltkego, jakc szef* pułku rjtzsńskjego Nr. 69: 
„Fłojewii 24 czerw* a, godz. 11 min. 15 przed poł 
Z najwyższego rożki zn, mam honor donieść W. Ex- 
celencyi, że pańsk; oułk rjazeń *ki dostąpił zaszczyitl 
przejścia w dniu 10 (22) crerwca pod G-łaczem Dn- 
Bąjr i wkroczenia j) ko pierwszy oddział armii rosyj­
skie? aa terytorytim tureckie, przez co po chwale 
bnej bitwie zas uży na odznacz* nie tak cfi rerów 
jak i żołnierzy orderem św. Jerzegy".

kradłszy różne rzeczy, zbiegła. Z opisu osoby jest 
ona podobna do niejakiej Maryanny Akssk z Bar 
wałdu średniego w pow. Wadowickiem, która się lu­
bi także za zakonnicę przebierać i w ten sposób ok- 
piwać lad wiejski. Sprawczyni ma około 40 — 45 
lat, czarne włosy, pełną twarz, ubrftna jest no flta- 
łotnieszczaftsku, modli się różnemi językami, których 
jednak pewno, ona sama die rozumie.

Izraelowi Jahr, zamieszkałemu na Kazimierzti w 
Krakowie, skradła 17 -letnia służąca, Taube Borge- 
iaębts z Wieliczki, różne przedftioly srobrnfc w War­
tości 600 złr. i zbiegła w niewiadomym kierunłii 
Jest ona biała na twarzy, ma włosy biond i niepe 
wny wżrok.

Kronika mlmcum i zagraniczna.
K r a k ó w  28 zerwca. Diiś o godz. lOej od- 

prawionem było w iiościele N. P. Msryi nabcżeóriv,o 
żałobne za duszę ś. P. Cesarza Ferdynanda, celebro­
wane przez biskupa X. Gałeckiego w obeenośoi władz 
i nrzędew cywilnych i wojskowych.

—  Prezydent miasta Dr Zyblikiewicz powiódł dziś
x Wiednia.

—  Przybył do Krakowa w przejeżdae za granicę 
■nany adwokat fe ersbnrski Dr S p a s o w i o z ,  b. 
profesor Uniwersytetu, członek Akademii umiejętno 
krakowskiej, znakor .ity mówca i publicysta.

—  O ś w i ę c i m  28 czerwca.
Wczoraj jako w rocznicę potyczki pod Oświęcimiem 

w r. 1866 z wieczystej fundacyi miejscowego pleba­
na X. Tomasza Kiksińskiego, odprawiono po raz 
pierwszy żałobne nabożeństwo za dusze ś. p. pole­
głych austryackicb ołnierzy wobec cywilnych i woj­
skowych władz repr- zentacyj miasta, młodzieży szkol­
nej i ludności parai sinej.

—  P O F O n ’n  :7 czerwca.
Dnia 24go b. m. odbyła się w Czarnym Dunajcu 

rzadka uroczystość piędziosięcif letniej rocznicy ka­
płaństwa X. Jana ł omperdy, dziekana Nowotarskie­
go, proboszcza niegdyś w Łękawicy pod Tarnowem, 
następnie w Podst licach ped Krakowem, potem w 
Podgórzu, a od lat czternastu proboszcza w Czarnym 
Dunajcu, autora kaiań ludowych, które w tysiącznych 
egzemplarzach rozeszły się po całej Polsce, osobliwie 
za kordonem rosyjs iim, a dziś wielce są poszukiwa­
ne od duchowieństwa. To też tak zasłużonego na po­
lu literatury kościelnej i szeroko znanego w dyece- 
zyi jubilata otoczyło liczne grono duchowieństwa. Re 
prezentowane były dekanaty: Wojnicki, Bobowski, 
Tymbzrski, Żywieni i ościenne dekanaty ze strony 
Węgierskiej. Do ludu tiumnie zebranego z całego 
Podhala przemówił donośnym głosem X. Szczurek, 
proboszcz z Tymbi rku, w czasie somy, a po skon 
ezonej sumie X. Wilczek, kanonik kapituły krakow­
skiej, który jako dziedzic państwa Czarny Dunajec 
przed czternastu laty udzielił prezentę szanownemu 
Jub łatowi, w rzowi.ych i zwięzłych słowach wspom 
niai trsech Janów: św. Chrzciciela, św. bwangieliptę 
i św. Nepomucena, który męstwem nieustrasiouem ; 
wytrwałą cierpliwością dobili się korony chwały n.e- 
bieskiej Nie mało przyczyniła się do blasku uroczy- 
czystości p. A. P ., dyrektorka szkoły żeńskiej w 
Nowym Targu, której staraniem 24 panienek szkol­
nych pięknie przybranych, asystowało Jubilatowi, o-

TEATR. Po raz piąty wystąpiła wczoraj p. De 
ryng w roli Lydii w uwieńczonej na zeszłorocznym 
konkursie warszawskim 4 -aktowej komedyi, oryginal­
nie napisanej przez (Sewera p. 1.1 Pojedynek stla- 
chetnych. Artystka, której gra od początku do koń­
ca była pełną uczucia i wybitnych odcieni tej samo­
dzielności, jakiej młode Angielki, * mianowicie wyż­
szych rodów, przed innemi posiadają przywilej, wznio­
sła się w epizodach, gdzie namiętność otwiera szranki 
efektom dramatycznym, do wysokości uderzającej 
prawdy. Mianowicie w chwili, kiedy się dowiaduje, 
że narzeczonym jej interesuje się mna njioda dzie­
wczyna, którą podejrzywa o miłość, a przypuszcza, 
że odwzajemnianą przez Juliusza; oraz w końcu 
czwartego aktu, gdy się rozwięzuje węzeł zawikłsń, 
gra panny Deryng zajaśniała w ozłej świetności. Ża­
łować tylko należy, że rozgłos talentu młodej arty­
stki nie zdoła, jakby tego spodziewać się należało, 
szczelnie Zapełniać letniego teatru, który chociaż w 
epice wyludnieaia miasta, mógłby jednak dostateczny 
znaleźć kontyngens, gdyby ciekawość ujrzenia nie­
pospolitej gry panny Deryng, była powszechniejszą. 
Uważaliśmy, że wiele z osób, które na pierwszem 
były przedstawieniu, w którem wystąpiła artystka 
jako gość, nie opuściło żadnego z następnych przed­
stawień, w których afiBZ zapowiedział jej występ,

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
D e p u te  teligra^tofno.

P eztt 27 czerwca. W Izbie deputowanych to­
czą się dalej rozprawy nad kwflstyą wschodnią. Max 
Oermenyi mówi, że ttronnictwn jego (konserwaty­
stom' czyniońo Zarzht, źe się różnią między Bobą 
zapatrywania Kallsya i Apponiego. Następnie mówca 
czyni uwagę: Zapatrywania Kallaya w kwestyi wacho 
dniij znane były stronnictwu, nie dzieliło ono ich, 
lecz słuchało ich z poszanowaniem. Mowc i dzieli 
sprawę Wschodnią na dwa pytania. Pierwsze z nich 
jeet: Czy utrzymanie całości Tttrcyijest pożądanem? 
Jrżeli nip* czy tego wewnętrzne i zewnętrzne niebez­
pieczeństwa nic uczynią niepodobnem? Drugie pyta­
nie brzmi: Czy polityka rządu naszego odpowiadała 
temu, co wobec kryzys wschodniej uważaliśmy za 
eterowne? Olpowi&dająo na p ierzsre pytanie, zbija 
mówca twierdzenie Kallaya, źe brak cywilizacji roz­
kład pań-twa za sobą pociągnąć musi. Międiy cywi 
lizacyą Niemiec, Francji i Rosyi jest wielka różni­
ca, lecz z tego powedu Rosja nie upadnie. Kalhy 
podaw ł dalej podstawę teokratyczną państwa ture­
ckiego jako przyczynę jego upadku. I to nie wytrzy­
ma krytyki. Nietolerancja wyznaniowa istniał* po 
wszystkie czasy i w najrozńimtS',ych państwach, a 
jednak przez to nie upadły. W Rosyi samej widzimy 
dziś jeszcze nietolerancję religijną. Jest to w ogóle 
dowolnofó mówić o nicźywctnoćoi państwa, którego 
dzielna armia odznaczyła się chwalebnie w r. 1828 
i 1864, a nawet 1 teraz. Armia państwa jest pod 
rewnym względem esencją Indu, a z pierwszej na 
drugi wolnym jest wniosak. Mówca przechodzi do 
sympatyj tureckich i Pieczy, jakoby istniały. Ró­
wnież utrzymsuił całości Turcji uznawać nie może 
za degmat polltyczfiy, a oo najwięcej, za polityczny 
ki&runok Wspominają nam ciągle o marże panslawizmu. 
Mówca nie lęka Bię jej, fcdji w razie, gdyby to mocar­
stwo, które jak twierurą, proteguje pacslawizm, zagro­
ziło nam, przeciwstawimy mu równonędcą siłę. — 
Uermonyj zwraca się potem przeciw drfimcyi Kwlaya 
polityki zachowawczej zagranicznej, która według 
Kallaya—stre32<aa się w mai twym egoizmie, w utrzy­
maniu istniejących iostytucyj państwa i w dążeniu 
do rozszerzenia władty. Może to być nowoczesną po­
lityką ale konserwatywną nie jest. (oklaski). Naj­
bardziej konserwatywną polityką jest nie zipuszrżS,. 
się w żadne śmiałe eksperymenta. Co się tyczy o- 
baw o słowieńskie ludności mieszkające w kraju, 
okażą ono s:ę jako całkiem bezźasadne, jeżeli oprze­
my stosunek nasz do nich nie na drobnostkowej rywali­
zacji ras, lecz na historycznych podstawach. Mówca 
przechodzi do scharakteryzowani': celów polityki ro­
syjskiej i mieni ją obłudną, gdyż nie oswobodzenie 
ludności, które, jak Rcsya twierdzi, bierze w opiekę, 
jest prawdziwym celem zaczepnego dzisłania, chodzi 
tu raczej o zmiany terytoryalne kosztem sąsiedniego 
państwa. Uermeny przystępuje do odpowiedzi na dru­
gie pytanie, t  j. czy zagraniczna polityka rządu od­
powiada oczekiwaniom kraju. Mówca przedewezystkiem 
czyni uwagę, że ciągły nacisk na utrzymanie Całości 
Turcyi wyróść może łatwo na bardzo niemiłą dla 
rządu prfsyę. Z drugiej strony działa rząd nieroz- 
roztropnie, źe eię usuwa przed wszelkiem oświadcze­
niem, pod pozorem, że naraziłoby to politykę jego. 
Komu na rękę są przyjemności parlamentaryzmu, ten

Dz;enniki wiederiikie łączą s:ę z dziennikami pe- 
czteńskiemi w korzystnom ocenien u mowy p. Tiszy. 
W klubie lewicy poseł dalmacki projektował znów 
nową interpelację w kwestyi wschodniej, którą pragnął 
zapytać, czy rząd powziął środki zapewniające, że 
granice austryackie nie będą naruszone, która jednak 
niezcalazła poparc a w klubie. P. Herbst otrzymał pole­
cenie w deputicyi regnikolarnej zredagowania pono­
wnej odpowiedzi na drugie nuneyum węgierskie. Jest 
to już tylko dyskusja teoretyczna, która niema calu 
ani możności skutku. Ugoda przeprowadzoną być 
tylko może za solidarnem zobowiązaniem się obn 
gabinetów, co też miało nastąpić.

Mowa p. Tiszy, której obszerniejszą a niemal wy 
ozerpującą treść przyniósł nam wczoraj telegram, 
jest jedynym a niezawodnie najważniejszym wy­
padkiem dnia. Korespondent nasz wiedeński oca- 
niając ją  zapatruje się na nią tak samo jak my i 
ntdije jej to samo cośmy jej wczoraj nadali zna­
czenie. Mowa ta  najbardzjej znacząca z wszystkiego 
co dotąd ze strony rządu powiedzianem zostało w Au- 
stryi o sprawie wschodniej, wielkie i ogólnie dobre spra- 
w,h wrażanie wszędzie a szczególniej w Węgrzech. Nie 
Z3prre'zenie jest ona dowodem nowego zwycięstwa zwo­
lenników neutralności i polityki hr. Andraregc; jest chwi­
lową korzyścią odniesioną w walce z przeciwnym pr«y 
dem; alo nie należy przesadzać jej doniosłości, nie 
należy się łudzić, aby zamykała bramę do okupacji 
prowincyj tureckich, a więc do wspólnego z Rosją 
działania, przeciwnie otwiera ona wyraźcie fu-tkę 
d i okupacji, a bez otwarcia tej furtki, może nie 
mogła była być z ławy ministeryalnoj wypowiedziana. 
Chcąc zimno sądzić położenie, powiedzieć tylko mo­
żna, iż mowa p. Tiszy nazntcia oddalenia okupa- 
eyi i usunięcie jej na dziś z powedu sprawy czar­
nogórskiej. N . f r .  Presse, która wielce zadowolnioną 
jest z mowy p. Tiszy, twierdzi, iż jest ona wyrazem 
zdania hr. Andrassego „Ż9 niczego i nikogo nie boje- 
my się". Niebawem rząd odpowie jeszcze na inter­
pelacje w Radzie państwa. W klubie lewicy przed 
łożono dwie interpelacye w sprawie wschodniej, jedną 
więcej ogóloikową deput. Sohwabe, drngą bardziej 
w kwestyi uzbrojenia natarczywą p. G.skry. Nad 
temi dworna projektami interpelacji miał dopiero klub 
obradować.

Tymczasem często inspirowany dziennik beriińiki 
Poet przeznacza dla Ausfcryi przy przyszłym rozbio 
rze Turcy: cały niemal pólwys3p bałkański, z wyjąt­
kiem okrawków dla Rumunii, Czarnogóry i Serbii, 
Grecyi chce oddać greckie prowincje, chce zburzenia 
firtów nad Bosforem, wolnego przez Dardanele 
przejazdu i powierzenia ich opiece Austryi. Przy- 
tem pozostawia Stambuł Turkom, ja vo słabym i tą 
kombinacją oczywiście j szcze więiei osłabionym, 
a więc dla Rosyi także dogodnym.

Postępy woj3k rosyjski h p zy pizejściu Dunaju są 
ciągłe i przejście nigdzie na wielkie nie natiafia prze 
szkody.

Sułtan ma się udać do Adrianopola.

monarchii, zsstrzega sobie m d  nie w sprzeczano 
z dawmejez6m swe® oświadczenie® ?e<* w wykute­
mu tegoż, nawet wśród granic neutralności zarządzić 
ta lie  środki, jakich wymaga cfcrona bezpośredni^ 
naszych interesów na granicach monarchii. Okoli­
czność, że rząd uważał te środki dotąd za niepo­
trzebne ze względu na stosunki finansowe i że bez n:ch 
i w tej chwili obejść się może, świadczy, że ich nie 
użyje ani przedwcześnie, ani w większych rozmiarach 
niż konieczność wymaga. Ni mniej ni więcej w tym 
duchu oświadcza rząd, że Cesarz nie znalazł się do­
tąd spowodowanym nakazać szczególne wojskowe 

edki.
L o n d y n  28 czerwca. Wszystkie prawie dzien­

niki wyrażają Bię mówiąc o ostatniej mowie p. Ti- 
siy, że jest mądrą i pełoą godności, zasługuje na 
uwagę i poklask Europy. W mowie p. Tiszy nace­
chowane bierne zachowacie się Austro-Węgier wole? 
wojny wschodniej uznane jest ze strony Anglii, jako 
godne naśladowania i spodziewają :ię 'ie  o#v<r.d"ze- 
n:a p. Tiszy uspokoją obawy miejscowych aiaiiteitów 

P e t e r s b u r g  27 czerwca Z Osarggty d noszą 
urzędownie 24 b. m., źe podczas ruchn in  nożycy> 
Zichidżiri, Rosjanie niespodziewanie wpadli na liczne 
wojsko tureckie; 11 oficerów rosyjskich i sany cl. 
Wiadomości z 25 b. m. Kacubani mówią, że wczo­
raj zaatakowali Turcy lewe skrzydło pozycji rosyj­
skiej pod Samebah. Walka trwała 3 ',a godzin. Tur 
cy z wielkiemi stratami odparci. Śiraty rosyjski# 
wymszą 150 ludzi w poległych i rannych. Z O kum 
donoszą 26 b. m .: „Wczoraj ostrzeliwały parole* 
tureckie pozycje rosyjskie pod Twery, odparta je­
dnak zostali przez strzelców i artyleryę.

B u k a r e s z t  27 czerwca. Izbyzceteiy zamknie- 
e. Mesaż księcia wykazuje postępowanie Turków 

wobec Rumunii, oraz, że naród i Łby wy ze,. ary 
wsze’kie środki dojścia do zgody i poruszyły p*a- 
wa krsju sprawiedliwości mocarstw* gwarantujących. 
W kcóou przypomina książę ogłoszenie wepodtegt< - 
óci uchwalonej pizez Izby, które rządowi dostarczyły 
środków utrzymania jej.

B u k a r e s z t  28 czerwca. Telegram od W. Ks 
Mikołaja donosi, że27j  b m. o świcie przeszedł ?n- 
naj 8 my korpus, który poprzedziła 14 dywizja 
pod Ziarnicą. Nieprzyjaciel wyparty został i  pier­
wszych swoich pczycyj. Przejście Dunaju na łodziach 
trwa ciągle. Bitwa toczy się. Nikopołie bembardo- 
waoe przez Rosjan stoi w płomieniach. Ce te woj­
sko jenerała Z’mmermanoa przn -do p c i GrJa z* u 
Dunaj i obsadź ło lsakczę, Tulezę i H-rsową.

P e t e r s b u r g  28 czerwca. Według cr^ęiowych 
doniesień jen. Targussakowa z Mozy w d. 26 b. m. 
kolumna jego zaatakowaną została 2 Igo b. ro pod 
Dajrr p raż  20 batalionów, 12 dział i 450 jeźdźców. 
Walka Irwał ł  10 godzin. Turcy zostili odparci, cho­
ciaż straty Rcsyan są wielkie: 51 żołnierzy, 15 ofi­
cerów poległo, 365 żołnierzy jest rannych. Wojsko 
rcs. jakie walczyło dzielnie na przestrzeni 5 wemwc- 
wej prze iw przeważnemu liczbą nieprz.vjacitloł»i. 
Ugicń artylerji był wyborny. W d 2w zaaiła poty­
czka, później dozwolono Turkom zebrać trupy ture­
ckie ca pozycyrch rosyjskich. Pod Kareeia utworzo­
no 9 nowych bateryj z 36 dziełami, W d. 24 b rs. 
straty Rosyan wynosiły dwćch poległych i 14 ran­
nych.

H t t n s i a n t y n g p o l  27 czerwca. Raport Su- 
leimana baszy donosi, że Turcy stracili w bitwach 
czarnogórskich od 17 do 24 b. m. 1500 w pole­
głych i rannych. Straty Czarnogórców są w dwójnasób, 
większe. Turcy pobili pod Mehmetem Ali Ózt.no- 
gćrców pod Moraczą i ostrzeliwali |ą .  Usiłowanie 
Rosjan wylądowania z wyspy leżącej naprzeciwko 
Turtakanu ca 20 barkach na brzeg turecki, zertało 
odparte Rosjanie, jak zapewniają, posunęli się ni 
ku kolei żelaznej pod Kustiendżą. Poniedz ałkow l de 
peszą gubernatora z Erzerura donosi o ponownój 
walce w okolicy Dalibaby, gdzie Rosyan'A z wiel­
kiemi stratami zostali odparci. Wyprawg k? <kozka 
nie czyni znacz aiej szych postępów. »

O i la tR ie  d e p e s z a  t e l e g r a f i c z n a  „ C z a s t f

W i e d e ń  28 czerwaa Preies ministrów ks. 
Auęrsperg odpowiadając w Izbie niżssej na interpe- 
lacyę oświadcza, że ani propozycja przymierza za- 
czepno-odpornego z Austryą nie wyszła od Niemiec, 
ani wogóle nic podobnego rńe zaszło, dla tego więc 
odrzucone nie mogło nastąpić. Prezes ministrów po- 
w arza oświadczenie rządu z 4 maja, które w óweze 
snej swojej odpowiedzi na interpelację Giskry wyra 
ził i dodaje, żo fząd dał owo oświadczenie me w 
optymistycznem pojmowania tamtoczesnych stosun­
ków, lecz w przewidzeniu odtąd zaszłych ewentualneści 
Ob3taje on przy tem oświadczenia i dzisiaj. Rząd nie 
widzi i dzisiaj żadnego powodu opuszczenia neutral­
ności w jakimbądź kiermBu i dziś pozostały stosun­
ki z mocarstwami zagranicznemi toż samo i n ema 
powedu do zmobilizowania eiły zbrojnej prństwa. 
Gdyby jednak nastąpiły wypadki, któreby czyniły 
potrzebnem wzmocnienie naszych wojsk na granicy

l L m n a .  W i e d e ń  28 czerwca godz 2 a*. 39 
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tFtyto it  Owr*e» lift.

t (1558)

Doia 26 czerwca o godzinie 5 mi­
nut 10 popołudniu rozstał się z tym 
światem po długiej i ciężkiej choro­
bie, opatrzony SŚ. Sakramentami, mój 
najdroższy mąż ś. p.

J a n  R o e h r .
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 

30 b. m., o czem Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych zawiadamia

w smutku pogrążona 
W d o w a .

Gdańsk, d. 26 czerwca 1877 r.

Zawiadomienie.
186.     (1594-3-3)

Odroczony z powodów od Towarzy­
stwa muzycznego n:ezależnych, obchód 
uroczystości puszczania „Wianków" 
na Wiśle, odbędzie się nieodwołalnie 
w Sobotę dnia 30 b. m., jako w okta 

Wilii S. Jana.
Muzyki grać jozpocsną od godtiny 

wpół do 9ćj, galary ukażą się o loćj 
wieczór.

Z Wydalała Tow. mnzyoznego.
W Krakowie d. 26 czerwca 1877.

Wiceprezes: Wachtel.

■Aj.W.i-iW.i li.H ~—Ili111

t (1642)

W kościele 0 0 . Dominikanów 
w Krakowie 
odbędzie się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
za dusze ś. p.

rodziców 1 krewnych JMć P. 
Teofili ZnamlęcklóJ

właścicielki dóbr w Zembrzycach, 
w Czwartek dnia 5go lipca b. r.

o godzinie 10 zrana.

KSIĘGARNIA

Nakładem i drukiem księgarni

J A W A  A .  P E l .  A H A
w R z e s z o w i e  

wyszły i są we wszystkich księgarniach do 
nabycia: Piąte poprawna wydanie 

'Cybulskiego W., Rejcstra ekonomiczno, na 
pięknym papierze w trwalej oprawie. Ce­
na 2 zlr. 50 en1'.

W tejże kcijgarni są do nabycia:
a) Dzienniki najmu robocizny, większe i 

mniejsz-.
b) Dziennik pieniężny przychodu i rozchodu.
c) Rapotti tygodniowe.
d) Riporta dzienne.
e) Rapcrta lasowe.

| / )  Dz ennik lasowy.
g) Raporta czynności gospodarczej.

W tych dnia h wyszły z pod prasy:
Bobrecklego Rejestra lasowe,

oraz

0% 0% l*  i L  l  0  r * 11licie poprawne wydanie z uwzględnieniem
( i ,  G O D e t l m e r a  1 S P O t U  nowych miar i wag. w trwałej oprawie

1 złr. 20 cnt.
| Dalój poleca wyż wj mieniona księgarnia po 

znttcznie zniźorej cenie:
\ Biernackiego, Dokładny p aktyczny rgrod 

nik w micsięwnych zatrudnieniach przed­
stawi ny 8" 480 sironni?. Zemiast 5 zlr. 
teraz 2 : Ir. (1542-2-6)

Wydawnictwo dziel katolickich
w Krakowie, Rynek główny pod Nr. i 7 |

otrzymała na skład główny i poleca 
Właścicielom dóbr i Leśniczym:

K a r o la  G re fsc h la ,  nadleśoiozy Hrab­
stwa Tenczyńskiego, „Tablice do obli­
czania miąższości drzewa według miar I 
metrycznych, z deditkiem tablic pomo­
cniczych, tudzież do zamiany miar i wrg 
metrycznych na miary i wngi wiedeńskieI 
i odwrotnie. Cena złr. 150 . (1553 1 3)

Nakładem i drukiem
W . P i s z a  w  B o c h n i

wyszły następujące druki gospodarcze: 
Rejestr przychodów i rozchodów zboża, wa-| 

rzyw i pa zy, oprawny. C na złr. 2. 
Praktyczne rejestra ekonomii gospodarczej, 

nowe wyd nie poprawiono i pomnożone 
przez Ekielskiego, oprawne. Cena złr. 1-60. J 

Etat oGcyalistów i służby dworskiej oprawcy.
Ceaa 60 ct.

Dziennik najmu robocizny, op awny. Cena1 
złr. 1 60 ct.

Dziennik na przygody i rozchody piemęźne, 
oprawny. Ceua złr. 1 60 ct.

Ruch robocizny własnej, najmowej i odrobku, 
broszurowany. Cena 80 c t  

Raport tygodniowy przychodu i rozchodu] 
zb ża, libra 80 ct. (1554-1-4)]

A k a d e m ik
skim, poszukuje miejsca nauczyciela domow. przez 
wakacje. Wiadomość u WP. Wojciechowskiej przy 
ulicy B z p ita ln ć j  Ł. 335, II. piętro. [1611-1-2]

^  W ttagazjnie i tw a te p
Antoniego Wojezyńskiego
znajdzie pomiessetenie I f l i n l f j s c e  
w y  p r a k t y k a n t  w wieka naj- 
mniój lał 14. (1 5 5 6 -1 -2 )

Świeże nasienie

rzepy ścierniówki i turnipsul
poleca [1583-1 4]

handel tow arów  korzennych, 
aptetznyoh, farb 1 nasion

J. S c h a i t e r  i Spółka]
w  R zeszow ie

Bo wynajęcia mieszkanie
od I g o  lipca, składające się z 4  
pokoi, kuchni, przedpokoju, stry­
chu i piwnicy, pod L. 3 0 5  przy 
ulicy Ś .  J a n a .  (1600-1-3)

SiLESIł żniwiarka i kosiarka trawy
p prawny system Walter & Wood, najłep 
asa kosiarka w świecie i jedyna, która w 
przeszłym roku w 2 mlędzynarodowyoh 
konknronoyjnyoh koszenlaoh największe 
uznanie otrzymała, co świadectwa wykazują 

Amerykańskie grabie do siana z siedze­
niem,

Gra’ ie do siana z kutego żelaza ze sta- 
lowemi widłami,

Amerykańskie przetrząsacze do siana, 
tudzież wszelkie rodzaje machin gospodar­
czo - rolniczych polecam na obecną porę 
letnią po najtańszych cenach. Naprawy ko­
siarek wszelkich systemów będą jaknaj- 
szybciej wykonane. (1235-18-)

Najlepszym dowodem doskonałości ma 
chiny Silesia jest ta okoliczność, że ca 
targu machin od 7 — 9 czerwca odbytym 
w Wrocławiu 150 sztuk sprzedano, pod 
czas gdy o innych systemach żalnych da 
nych o sprzedaży niema.

U l. F e t r r s e i m ,
fabryka machin w  Krakowie.

U k ład  tr u m ie n  m e ta lo w y c h
najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się W  p o d w ó r c u  

iclszkanów.
F R .  E B E R T .

X X . FranciR kasów .
(1431-4 )

KSIĘGARNIA
r. G eb eth n era  I S p ó łk i

oraz

Wydawnictwo t e ł  katolickich
Krakowie, w Rynku g l ., pod Nr. 17,

otrzymała na skład:
S to łtc iń n k i X . A d a m .  Higiena moralna 

czyli wskazówki dla matek chrześciań- 
skich, jak mają wychowywać dzieci Kra­
ków 1876 r. 80 cnt. (1543-2-2)

A R A D E R I A  M E D Y C Z K A
orzekła:

w połączeniu z odkwa- 
szonem żelazem„Woda m ineralna

jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym.*
Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tej wody niemającej sobie równój

w Europie w leczeniu
Chorób gastralgloznyoh, Gorąozek, Bladaozkł, Wynędznienia

i wszelkich chorób pochodzących z W i e d o h r w i s t e ś c i .
Towarzystwo w P a r y ż u ,  131, Bulwar Sebaatopolski. — 

Mikolascha; w K ra k o w ie  w aptekach pp. Trauczyń,kiego
Skład wo L w ow ie w aptece 
Redyk a._________ (754-27 39)

N.
me
nie

O strzeżen ie .
łiiej podpisani oświadczamy, że sami 
wystawiamy żadnych weksli ani długów 
zaciągamy, ktoby jakie na nasze imie 

takowe wystawiał albo zaciągał, oświad 
czarny, że są fałszywe i takowych wokali 
ub długów płacić nie będziemy.

Stanisław Garlicki i Konstancya 
(1586-2-3) z Ghikóio Garlicka.

ELIXIR ET DRAGEES DO Dr RABOTEAU
ELIXIR I PIGUŁKI

(L a u re a t  de  1’In s ti tu t de F ra n c e )
TOKTORA RABUTEAU wepróbowane zostały w szpitalach

paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają je jako skutecz­
niejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z C hlorku  żelaza  leczą B ladaczkę, W y nędznienie, N ied o krw istość , re­
gulują O d pływ y  m iesięczn e , w z m a c n ia ją  O rganizmy w y c zer pa n e  i o słabione, niespra- 
wiając nigdy Z a tw a rd zen ia .

Sprzedaż hurtowa w P aryżu, u  p . CL1N et C*, ulica Racine, 14. Dostać można w  Kra. 
kowie, w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach_

(604-17-;

APTEKA „PHD GWIAZDA"
Konstantego Wiszniewskiego

K r a k o w i e  przy ulicy Flory ańskići
otrzymała Awłeie

W o d y  mineralne
tak krajowe jakoteż zagraniczne

sprzedaje takowe skrzyniami jakoteż 
ojedynczo.

Choroby w łosów  wszelkiego rodzaju o
jak wypadanie, zmiRnę barwy i tworzenie łupieżu, wyleczą w krótkim 2  33 

czasie bez pomocy lekarskiej do włosów JJJ, g

o l e j e k  t a n n i a o v y  Dra M o r a s a  I
B_  po

_  o  g .
Fłaszeczka z opisem 2 złr. ©. “

I IW A G A . Z w y k l e  w y s t a r c z *  J e d n a  f la s z e c z s U d . ą
U o  n a b y c i a  wo LWOWIE u Z y g m u n t a  B u e k e r a ,  apteka .pod srebrnym

orłem8 w ulicy Krakowskiej. (1127-9-20)

gid
< 4

C U D O W N E (§4 S IŁ Y  P R Z Y R O D Y
jeżeli są stosownie użyte I

Esenoya z łopianu
od najdawniejszych czasów znana jako najlepszy środek 
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p o r n a t u  i r ł o i ó w  pod
niosła się do cudownego środka, wzniecającego podziwienie 
od tego czasu, kiedy zgęszczone zostały przezemnie zawarte 
w łopianie cząstki wzmacniające porost włosów tak dalece, 
żo nawet młodzieńcy 15-letni w kilku dniach sil­
ni) brodę uzyskali. Dowodem na to jest, że we 
zwany zostałem do zalecenia ostrożności na te miejsca, gdzie 
porost włosów lnb brody stałby się niemiłym, ponieważ na 
posmarowanych miejscach nawet chociaż nigdy włosek się 
nie ukazał lub po kilkoletniem wyłysieniu, wynik jest pe­
wnym, a skntek zadziwiająco szybkim. Przeciw wypadaniu 
włosów działa n«atyclimin«t. Nawet „Wiener M-dizi- 
nische Zeituog8 wyraża się o tem, że eseneya z łopianu 
w najlepszym rodzaju jest do nabycia tylko u fabrykanta 
Jf. ttlnUelinayrra. Jedna łlaiizeczka z opisem uży­
cia w kilku językach 90 c.

Również można tamże nabyć prawdziwe wszystkie w y ­
r ó b  j  z  t o p l t a n u  jak: p o m a d ę  z  ł o p i a n u  i o  
l e j e k  z  ł o p i a n u  do utrzymania pięknego porostu 
włosów i celem nadania włosom piękneg# połysku i równe­
go rozczesania. Oena za s oik pomady 60 c , flaszeczkę olej­
ku 40 e. H .oM *»*ctyk z  ł o p i a n u  (pomada woskowa 
sztuka SO c. B r y l n n t y n a  z  ł o p i a n u  do utrzymania 
brody i nadani* jej gładkości, miękkości i pięknej formy, 
słoik 40 c. P e n i a d a  z  ł o p i a n u  d o  p o d k r ę c a  
n l a  w ą s ó w  słoik 20 c. E a u  A t h e n i e n n e ,  naj 
lepszy i najpewniojszy środek do znpełnego zgubienia nie­
miłego i szkodliwego łupieżu, ilaszoczka 50 c. P u r g ł n ,  
czysto roślinny^ środek celem przywrócenia zesiwiałym wio 
som lub brodzie naturalnej barwy, bez wszelkićj mineralne, 
przymieszki, przeto zupełnie nieszkodliwy, nie farbuje ani 
skóry ani paznokci, a użycie jest proste. Fłaszeczka 1 zlr. 

Pr.-esyłki uskuteczniają się tylko od 1 zlr. wyżej Opis użycia w różnych jeżykach dołącza sip.
Główny « k l n d  r a z t y ł k o w y ,  dokąd wszelkie pisemne zamówienia adresować naliży

J .  W i n k e l m a y e r  w Wieduiu, VI, Gumpendorferstrnsso Nr. 159 i Stumpergasse Nr. 13. Filio
w Peszcie u J. Tóroka, Kónigsgasse 7; w Pradze u J. Fflrsta, aptekarza. Przy przesyłkach poczto
wych dolicza się 10 c. za opakowanie. . ...............

aga. Jak przy każdym doskor.ałjm wyrobie, tak i przy tym probowano juz nasladowan
i fałszowań, uprasza się zatem przy zaknpnie żądać wyraźnie Winkelmayera prawdziwego wyrobu
z łopianu. (Odprzedający otrzymują zniżkę). [1575-1-12;

ZNAKOMITE POWODZENIE.

IEL0U11IE
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyclnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwi® na skórę,

iSedostneioaa przystaje do olała
nadaje cerze

M C  U tlU L IJ.e n . ?

Nłeprześclgnlone w mielenia zboża
jeszcze przez żadne inne kamienie młyńskie w świecie, są,

SAR0SPATACK1E KWARCBWE KAMIENIE IŁ T N S K IE
J. Rudolfa Brzorad.

zboża

dlatego Sarospatackie kamienie młyńskie są w porównaniu najtańszemi kamieniami młyńskiemi, jakio wogóle istnieją.
Zamówienia przyjmuje, a cenniki na żądanie darmo przesyła

Sarospataoka fabryka fcwaroowyoh kamieni młyńskich 
J. R u d o lf  B r z o r a d  w la r o s p a t a k  w W ę g r z e c h

(stacya pocztowa, kolejowa i telegraf wa).
ISarospatak w kwietniu 1877 r. (1152-5-10)

ces. król.
Józefa P ixa

l i k l a d  f a b r y e m y
ogniotrwałych i pe- 

Iwnyeh od wła- 
I mania

Kolę! galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika
Nr. 934 z r. 1877.

O b w i e s z c z e n i e
(1 5 2 8 -2 -2 )

Z dniem lym  lipca 1877 r. wejdzie w życio Dodatek 1. do taryf lokalnyc

najnowszej I 
s k o n a ł ó j  I 

k o n s t r u k c j i !
Hr. FULUTXKR,

w Wiedniu, Himmelpfortgasse 6. [
Cenniki na żądanie. (742-13 24'(

Majątek ziemski
z wielką ludnością, mila tylko od stacyi kolei
jelazrćj i poczty odległy, w pięknem po i ,  ,  ,  _  ,  T i  m • j  j. a  • «  j i  t y t»  i * t  •
łożenm , sop morg austryackiih ziemi psze- kolei Karola Ludwika, zawierający odmienne „taryly stacyjne" dla Wieliczki
ricinćj mający, z lasam i, łąkami i p ro ,i- .  „ .  . .  i_  i  n i -  l .  T • •  \
cacyą, mieozkamem obszemem w jak najie nabyć ffo można w biurze komei’cyalnom Dyrekcyi rucnu » e  Lwowie i  w  eko
pszym stanie, i z budynkami kompletnemi, .  .  - .  , TT. .  .
z zasiewami i inwentarzami lub bez tychże n O m a C i e  Z a k i a d l l  W  W i e U . n l  11. 
jest z wolnój ręki bez pośrednictwa w każ-
d y m  czasie d o  s p r z e d a n i a .  — Szcze W i e d e ń  W  CZerWCll 1877 V.
gółowych wiadomości zasięgnąć można adre­
sując B .  C .  8 6 .  peste restante S ę d z i -  

p n y  kolei żelaznćj w Gali
(1462-3-3)

s z ó w licyi. G e n e r a l n a  d y r e k e y a .

(1219 8-;

»! uH
przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra 
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d 
Skład oentralny w Paryżu:, na ulioy 
Neuvo 5t. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. (602-20 -,

H * K i» y n  P e r h a  w  P a r y i n ,
9, NA UIJCY DE LA TA1X, 9.

W Kr a k o w i #  u pp. Józefa Trauczyńskiego, W 
Sedyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czar- 
aiowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 

(1144-73 )

o n  POKOJOWE
w wielkim w y b o r z e  poleca h a n d e l  
K u t r z e b y  i  N K u r c z y n u h l r g o
w  H .rak@ w ie. (1430-10-12)

Zamiejscowym posyłają się wzory.

Clayton ItSliutllsworth
fabrykanci m s i z y n  rolniczych 
w  M r a k o w K e ,  L K 8

połgają PP. Rolnikom
Płnffl różnego ayslemu, 
Eztyrpatory różnej wlelhożel, 
Npnlehnlaeze,
Plewnlkł tlo buraków I karloll) 
Brony diagonalne kule,
Brony laóeurhowe 4o łąk,
Walce do anleeenla brył,
Slewnlkł izerokonutne różnych 

cytlemów, 
glewnlkl rzędowe różn. lyilemów, 
Słowniki do kupkowego ilown, 
Mlewniki ręczne taczkowe do ko­

niczyny,
Kosiarki orygln. Waller A. Wooda, 
Boztrzgsacze słono,
Girabiarkl całe żelazne,
Grabiarki amerykańskie „8cilky“, 
Widły do siana ł nawozu, 
ŻsalwSssrtel orygln. Walter A. Wood* 
Przyrządy do ostrzenia nony.

Ulustrowane katalogi na iądanie 
herpłatnie i franco. (4 8 4 -3 7  )

W arsztat napraw,
K le pa r s ,  nlica K r z y w a  Nr. 89a.

P e lM M ik  S. likncki 
Agenoyt dla Rolnikśw

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

M a n i e n i e  
R z e p y  p a s t e w n e j
ściernianki (Stoppehubensaamen) J e d n a  
f e w a r t a  polskiej miary po 1 z lr .  w. a. 
poleca: J f. U lutsiew iez handel nasion 
w B o c h n i .  (1565-3-18)

W1»49D. najrietelniejssa 1 najvlpkssa

fabryka
mebli żelaznych

Relohord Oomp.,
w  W iedniu

III. H a r x o r g a s s e  N r. 17,

poleca się do punktualnej dostawy swych bar­
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Hlustro- 
waie cenniki rozsyła darmo. (991-74-140)

Promesy losów m.Wiednia zlr. 2*50} §• (główląlygern%S«,oiSSTiir. 
Promesy na losy kredytowe „ 4 —1 ! w  «oo,«®o«ir.

gOP* O b y d w a  r a s e m  ł y l k o  z l r .  6  I  s t e m p e l .  ' R h  
W s e r y l  w y c i ą g n i ę t y  l o s  b r o n a z w l r k l ,  którego ciągnienie wygranych od­

będzie się 30go czerwca z ogóluemi wygrąnemi (00,000 marek w złocie, sprzedaicmy cały lo* 
oryginalny po złr. 130, pół losu za złr. 70, ćwierć złr. 35, dziesiątą częsc zlr. 14, dwudziestą 
częśc zlr. 7. (1353-16-14) |

W y i f r a l  śJfc C o . ,  W i e n ,  Karntnerstr. 16 , c iscrncs Matin.

Molla Proszki Seldllokie.
T ylko praw-
a z i w c ,  x r & i z
pudolka wydrukowany jest o- 
rzet i moja firma.

Ze strony sądu wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał­
szowanie mojój firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam więc 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli­
czone są na omamienie.

Ces** zwplerzętowBHrga oryglmalwego pudełka I »lr. w. a.
P r a w d z i w e  u firm o z n a c z o n y c h  i.

O D E R  F R A N C U S K A  I  S Ó L
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel­

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i o tw arty  i 

ranom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. W «  f l a s z b n ^ H  z  opisem w a y r lq  8 0  ». w. a .  

P r a w d z i w e  u fi rm o z n a c z o n y c h

L E J  T R A N O W Y  M S . K r o h o  C o ;
w B e r g e n  (w Norwegii).

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leczni­
czego nżytku. Flatzka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

I l i8

W
o

P r a w d z i wy u firm oz n a c z o n y c h
Mają na składzie: w,KRAKOWIE (i) 1). F. Sawiczowski apt., ( if )  K. Wiśniewski apt, 

(*xt) '7 . Redyk apt., (zf*)*M. Jawornicki, ( if* ) J. Jahn, ( i t )  A. Bażan apt. — w BIAŁY 
(zł*) A. Reichert apt., ( i ł )  E. Keler apt. — w BRODACH (if* )  E. Griinspan 
----------- .  Ed. Liska ap t, ( if )B . “  '  ‘ “M. Kulak apt., (xf) Ed. Liska apt., (xj 
towska apt. — w DROHOBYCZU (x*)

Witosławski apt.
J. Alcxiewicz, (x*) L. Dobrzynieoki apt.

span apt. 
w DOBROMILU (xf*) Ń. Gro-

iY
(it* )

GLINIA-

J. Rihm apt. — w UMANOWIE (x) A. Miiller apt. 
(it*). 8.
kalski apt, 
TARGU (

NACH (i*) A. Helm apt. — w GURAIIUMORA (x) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (x*)
we LWOWIE (it* )  Jak. Beiser apt.,-------- fe

NOWYM 
RZE-

8ŻOWIE (xt*) J- Schaiter i Sp. - 
WIE (xt) A. Amirowicz ap t, (x*f) F. Steelier apt. — w TARNOPOLU ( it* )  F. Jamrogiewioz 
apt., (xt*) A. Morawetz spadk,, (*) Mich, Perl apt. - -  w TARNOWIE ( it* )  W. T. A. Wielogór- 
ski,.(xt) W.Miildner i Sp , ( if)  F. Iieszczyński — w WADOWICACH (xt) Ig- Brosig— w ZBA­
RAŻU (x*) Ed. Kruh apt,., (x*) Sussermann. (992-22 )

wprost z Florencyi sprowadzony, 
i powodu swego krew czyszczą­

cego skutku ogólnie znany.
1 flakon 1 złr.; 1 szkrzyneczka z 12 flakonami przesyła Bię o p ł a t n i e  za na­

desłaniem 10 złr. przekazem pocztowym.
A . M O L L ,  c. k. nadworny dostawca w W i e d n i u ,

T u c h l a u b e n  Nr. 9.

s
Y R O P  P A G L I A N O ,

G sciookuoi D rukam i .C Z A SU *. Odpowiedzialny rządca drukami J ó z e f  Ł a k o c i ó a k L



Dodatek do Nr. 145 „Czasu"
w*dnia 39 Czerwca 1S33 r.

Nie chcąc czytelników zostawiać bez wia­
domości najświeższych tak politycznych, 
jak z teatru wojny, wydajemy dodatek za­
wierający telegramy, jakie znajdujemy w 
dziennikach i jakie nas dziś doszły:

Depesze telegraficzne.
D u b row n ik  27 cz srwca. Podług wiadomości 

zupełnie pewnych pobitym został także M i h e m e d  
Al i  pa s z a ,  który przez Kolaszyn w okolice B r d y  
wkroczył ze Starej Serbii, i wypartymi został z nie- 
zmiernerui stratami do Biełastyey Planiny.

H u k f t r c P Z t  27 czerwca. Jenerałowie Lupu, 
Rado wici, Mana, komeadent artyleryi Awron, puł­
kownicy Peacevini i Ilerdfc, powołani przez księcia 
na radę wojenną, udali się dziś znowu do swoich 
komend. Przygotowania do bliskiego przejścia Du 
nsju uskuteczniają się z podwojoną gorliwością. Pod 
Kalefitem utworzono park artyleryi złożony z 70 
dział oblęźniczyeh ciężkiego kalibru; materyał do 
zbudowania mostu przez Dunaj znajduje się już w 
Krajowej, celem przetransportowania go dalej jeszcze 
aż do Gruji (naprzeciw ujścia Timoku. Red. ) Na 
pieniądzach zbywa wprawdzie zawrze jeszcze, ale 
Rcsya ponownie oddala milion do dyspczycyi i obie­
cała wkrótce wypłatę znaczniejszej kwoty. Książe 
Karol przegląda prawio codziennie materyał i zwie­
dza lazarety połowo. Jenerainy inspektor urządzeń 
sanitarnych D a w i ł a  odjadzie niezadługo do K a i  a- 
fati i .  Czas odjazdu księcia dotąd nienaznaczony.

Bukareszt 27 czerwca. (Polit. Corr.) Według 
pewnych wiadomości Rosjanie rozpoczęli przejście 
Dunaju pod Zimnicą, naprzeciw Sistcwa, pod osobi* 
stem dowództwem W. ks. Mikołaja. Do 9ój godz. 
rano nadeszła wiadomość, że jednemu oddziałowi ro­
syjskiemu udało się dostać do brzegu tureckiego. 
W tśj chwili IV korpus rosyjski, który przyszedł 
z środkowśj Kosy:, maszeruje przez Boigrad do lia- 
manii. Znaczne oddziały rosyjskie posuwają się od 
dni kilku przez Płojeszti do Siaziay i Dżiurdżewa. 
14ty korpus jen. Zimmermanaa, liczący około 
27,000 żołnierzy stoi od wczoraj w Dobraezy. Don 
Carlos udał się do główaój kwatery ruicuńikbj w 
Krajowój. Między Bechet i Rahowy trwa ogień dzia­
łowy, utrzymywany przez baterye rumuńskie i tu­
reckie.

R u szczu k  27 czerwca. Tak z Silistryi jak 
i z Warny przeprowadzają działa do C z a r n e j w o d y  
i do K u s t e n d ż e ,  ażeby w nie uzbroić wał Trajana 
Obronny obóz w M e d ż y d i o  rozszerzony został na 
prędce. Podwojono też straże nad Dunajem między 
R a s s o w ą  a S y l i s t r y ą ,  z obawy aźcby Rosyanie 
i w tej stronie nia próbowali przejścia Dnnaju.

D u b row n ik  28go czerwca. Ze źródła pe­
wnego donoszą, że Turcy od wtorku ra  połodoin, 
północy i na wschodzie zupełnie Czarnogórę opu­
ścili. Cała dolina Cety jest sanłacą trupami koni i 
ludzi. Strata Turków w ostatniej dziewięciodniowej 
walce wynosi 6,000 ludzi; liciba ich rannych niezli­
czona. W ręce Czarnogórców dostały się tysiące ba- 
i abinów, pałaszy, rewolwerów i trzysta koDi. Prze­
szło 100 koni nieżywych leży na polu bitwy. Straty 
Czarnogórców są bardzo zcaczue, ale liczą ca uzu­
pełnienie sił z oswobodzonej teraz zupełnie od obe­
cności Tu ków Hercegowiny.

B elgrad  28go czerwca. (Polit Corresp.) Dziś 
odjeżdżają ministrowie na otwarcie skupczyny do Kra- 
gujewacza. Ks. Milan odjeżdża tam w sobotę. Skup-

czyna będzie głównie obradować nad budżetem i spra­
wami finsnsowemi. Stronnictwo radykalne zamierza 
uczynić wniosek wojenny

K o ta r  28 czerwca. (Polit. Corr.) Potwierdza 
się, że Mehemet Ali bssza, który napadł Czarno- 
górców w nahii Moracza, został przez 3 bataliony 
czarnogó rskie pod Kołaczynem, z wielkie mi strata­
mi odparty. Wszystkie regularne wojska tureckie, 
stojące w Hercegowinie, wraz z temi, które stoją na 
granicy pod Metkowicami, otrzymały rozkaz cofnię­
cia się do Albanii, gdzie t;ż  przeniesiono wszystkie 
zapasy, zebrane w magazynach pod Metkowicami i 
Mostarem. Wyładowywanie zapasów przybyłych do 
Metkowic wstrzymano.

ttligralcsafi
K e n s t t a a t y a i^ p e l  28 czerwca. Depesza gu- 

bermtora z Erzorum podaje szczegóły ostatniej u- 
tarczki: Melikow przeszedł w 16 batalionów piecho­
ty, 5000 jeźdźców i z 32 działami wąwóz Jalikaba 
i nderzył na obóz turecki pod Zewinem. Wszczął 
się bój armatni; następnie Turcy rozpoczęli działa­
nie zaczepne i zmusili Rosyan do odwrotu ze stra­
tą 2500 ludzi. Straty tureckie wynoszą 400 ludzi.

k o n s t a » t y u « ) ^ f t l  28 cierwci. Izba nie zo­
stała odroczoną, ale zamkniętą. Prezes zamykając o- 
Btatnie posiedzenie wzywał Boga, aby udzielił zwy­
cięstwa armii. Dziś odbyła się nadzwyczajna rada 
ministeryalna w saraskieracie, na której byli obecni 
członkowie Rady wojennej. Minister wojay i w. we­
zyr udali się ; oiem do pałacu. Depesza z Riszczu- 
ku donosi, że wczoraj usiłowali R'syamo przejść 
Dunaj pod SisŁowo. Słychać, iż toczy się bitwa w 
Dobrsczy. Bombardowanie sprawiło w Rusiczuku 
wielkie szkody.

A teny 28 czerwca. Skrzynie z materyałem wo­
jennym, przeznaczonym do Prewczy, zostały na wy­
spie Korfa przytrzymano. Photiades wręczył notę 
proteteatująoą, w której zapowiada, że tureckie okrę­
ty wojenne mają poleceuie mateiyał wojenny siłą o- 
debrać. W tej chwili odpłynęły korwety pancerne 
„Jerzy" i „Olga" aby orhrońić, poręczoną przez 
Anglię neutralność Korfu. Wzburzenie ogromne.

P etersb u rg  28 czerwca (urzędowe). Z Marry 
donoszą: Bombardowanie Karsu trwa daiśj. Jenerał 
Okłobżio uderzył 23 b. m. na Ziszedźiri; po z&cię- 
tój walce zajęli Rosyanie część pozycyj tureckich. 
Adjutant skrzydłowy podpułkownik T a r i e c o  po­
legł, 10 oficerów rannych, 400 żołnierzy zabitych i 
rannych. Atak Turków na prawe skrzydło rosyjskie 
24 b. m. odparty kar tacza mi i bagnetami.

P e t e r s b u r g  28 czerwca. Telegram naczelnego 
wodza armii południowej z dnia 28go b. m. donosi, 
ze trudne i zawiłe zadanie przejścia Dunaju pod Si- 
stowem dokonanem zostało. Wzgórza otaczające są 
w naszych rękach. Najpierw przeszła dywizya jene­
rała Dragomirowa z artyleryą górską; na czele szedł 
pułk wołyński. W tej chwili 27go czerwca wieczo­
rem znajduje się już na prawym brzegu korpus ósmy, 
czwarta brygada strzelców, teraz przechodzi 35 dy­
wizya.

Petersburg; 28 czerwca. Z powodu przejścia 
Dunaju miasto świątecznie przystrojone, w katedrze 
nabożeństwo. Według depesz prywatnych główna 
kwatera rosyjska przeniesiona została do Zimnicy.— 
Nikopolis spalone do szczętu.
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